
Delegacja Sejmu PRL
p o w ró ciła

z  narady w  Pradze
PRAGA PAP Po zakon- Stefan Matuszewski, szef 

czeniu obrad przedstawicie!! Urzędu Rady Mnistrów -  
parlamentów Polski, NRD i mm. Kazimier* Mijał, dyrek 
Czechosłowacji, parlamen- tor protokołu dyplomatyczne 
tarzyści polscy z przewodni- go MSZ _  Edward Bartol i 
czącym delegacji Sejmu inni.
PRL, marszałkiem prof. Ja- Na dworcu obecni byli: 
nem Dembowskim na czele ambasador Czechosłowacji 
opuścili Pragę 31 grudnia Kareł Wojacek oraz ambasa

Proletariusza 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę !GLOS
WYBRZEŻA
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

ub. r.
* * *

WARSZAWA PAP. 1 am. 
p o w r ó c i ła  d o  k r a j u  d e le g a ­
c j a  S e jm u  PRL z marszał-
kiem Sejmu Pr o f , Ja^™  
D e m b o w s k im  n a  c -e le .  B ia  
la o n a  u d z ia ł  w  n a r a d z ie  
p r z e d s ta w ic ie l i  p a r la m e n -  
tów P o ls k i .  C z e c h o s ło w a c n  i 
NRD w P r a d z e  w d n ia c h  29, 
30 i 31 g r u d n ia  u b . r o k u .

Na D w o r c u  Głównym w 
W arszawie delegację witali: 
członek Rady Państwa —

dor NRD Stefan Hey- Nr 3 (2547) /^ "G D A N SK , WTOREK 4 STYCZNIA 1955 R. CENA 2(1 GR

Wzywamy _.
do wspólnego działania

przeciwko 
polityce wojny

Rezolucja uchwalona
przez zgromadzenie młodzieży

w  W a rs z a w ie

Życzenia noworoczne w Radzie Państwa

Stały postąp techniczny 
w Związku Radzieckim co­
raz bardziej ułatwia pra- 
cę, Z każdym rokiem no­
we potężne maszyny auto­
maty — zbudowane przez 
radzieckich konstruktorów 
zastępują pracę rąk.

Fabryka rur w Pierwo- 
uralsku (obwód Swierd- 
lowski) wyposażona jest w 
nowoczesne maszyny au­
tomatyczne.

Na zdjęciu: Wanna auto 
matyczna do chłodzenia 
sworzni walcarki.

Fot — CAF

Prezydia GRN 
rozpoczynają pracą

W dniu 1 stycznia 1955 
roku przedstawiciele spo­
łeczeństwa złożyli życzenia 
Radzie Państwa i Jej prze­
wodniczącemu Aleksandro 
wi Zawadzkiemu w sali ko 
lumnowej gmachu Rady 
Państwa.

Na zdjęciu: Życzenia 
Noworoczne wpisują do 
księgi pamiątkowej przed 
stawiciele spółdzielczości.
CAF — fot. Dąbrouńecki

Pierwszy dzień pracy
ostatniego roku »Sześciolatki«
przyniósł dalsze sukcesy

Radford grozi
bom bą atom ow ą

PEKN PAP. Agencja No­
wych Chin podaje:

Przewodniczący zjednoczo 
nej grupy szefów sztabów 
USA Radford bawił ostatnio 
na Taiwanie, celem realizacji 
podpisanego niedawno ukła­
du wojskowego między USA 
i Czang K a i- s z e k ie m . Swiad- 
czy o tym złożona przedsta- 
•wicielom prasy deklaracja 
Radforda tuż po przybyciu 
dc Taipeh.

W prasie zagranicznej 
stwierdzano, że wizyta Had- 
forda miała na celu umocnię 
nie okupacji wojskowej Tai- 
wanu przez USA, rozszerzenie 
agresji przeciwko Chinom, 
m. in. rozszerzenie zakresu 
okupacji zbrojnej wysp przy­
brzeżnych Chin przez USA « * *

(Obsł. w l.). J a k  In fo rm u j, r a _ 
Ato m oskiew skie n a  podstaw ie 
W iadomości z Seulu, p rzybył tam  
adm ira ł R adfo rd  celem  p rzep ro ­
w adzen ia w izy tac ji am erykań  
«kich słl zb ro jn y ch  w Korei 
poln<Wl0Web  O św iadczył „ 
*e jeśli zostaną w znow ione dział 
lan ia  wojenne przeciw ko Kore­
ańsk ie j R epublice Ludowo-Dem o 
k ra ty ezn e j, A m erykan ie  n ie za­
w ah a ją  się użyć bom by a tom o­
w ej. ________________

dzenia biurowe. Ponad 80 
procent siedzib GRN otrzy­
mało już połączenia telefo­
niczne. a do pozostałych li­
nie telefoniczne doprowadzę 
ne zostaną jeszcze w bieżą­
cym miesiącu.

* * *
Należycie przygotowano 

większość siedzib gromadz­
kich rad narodowych w woj. 
warszawskim. Przy urządza­
niu i wyposażaniu siedzib po 
śpieszyły z pomocą pracuj ą- 

w uapo- cym chłopom załogi wielu za 
Wiednie urządzenia. W grud kładów produkcyjnych i in- 
niu ub roku przewodniczący stytucji. Np. z samej tylko 11JU *. __„JU... nrikT War«57̂ 11

WARSZAWA PAP. Prezy 
dia gromadzkich rad naro­
dowych — wybrane w ostat­
nich tygodniach na pierw­
szych, uroczystych sesjach 
— z dniem 3 stycznia bież. 
roku przystąpiły do normal­
nego pełnego wykonywania 
swych funkcji i obowiązków. 
Zakres działania prezydiów 
gromadzkich rad określiły 
opublikowane niedawno u- 
chwały Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów. Siedziby gro­
madzkich rad narodowych 
zostały już na ogół przygoto 
wane i wyposażone w odpo-

n iu  u d . ru ivu  - - j -  - . f .  „ ^
i sekretarze prezydiów GRN warszawy załogi zakładów 
zaDoznawali się ze swymi no Pracy Przekazały gromadz- 
w^rii zadaniami. Pracowni- kim radom narodowym oko- 
r /  n e S w  gromadzkich 2 tysięcy stołów, szaf, biu 
rad naiodowych przejęli do rek itp. Pracownicy War- 
ln^nentv i księgi od b. gmin szawskich Zakładów Wy- 
k  eh  n  a ro d  o w v  ch tw ó r c z y c h  Materiałów Elek-nych rad narodowy • trotechnicznych w Ożarowie

* * * pomogli przygotować siedzi-
W woj. gdańskim członko- hę GRN w klacie rżysku, 

wie prezydiów oraz pracow- w ostatnich dniach grud- 
nicy gromadzkich rad naro- nia ubiegłego roku, pracow- 
dowych w dniu 31 grudnia nicy GRN przejmowali nie- 
ub. roku przejmowali od by- które akta i księgi hyły-ch 
łych prezydiów gminnych gminnych rad narodowych, 
rad narodowych różne posia-

WARSZAWA PAP. 3 bm. odbyło się w hali 
ZS „Gwardia“ w Warszawie wielkie zgromadzenie 
młodzieży. Uczestnicy zgromadzenia uchwalili na­
stępującą rezolucję:

Młodzież bohaterskiej Warszawy, zebrana na zgroma­
dzeniu w dniu 3 stycznia 1955 roku, wyraża stanowczy 
protest przeciwko remilitaryzacji Niemiec, przeciwko pró­
bom odrodzenia nowego Wehrmachtu.

Jesteśmy głęboko oburzeni awanturniczymi próbami 
odbudowy Wehrmachtu, którego but jeszcze niedawno 
brutalnie deptał europejskie ziemie.

Razem z naszymi przyjaciółmi z Czechosłowacji i Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej wzywamy młodych 
chłopców i dziewczęta wszystkich krajów europejskich, a 
szczególnie młodych synów wielkiej Francji, młodych pa­
triotów z Niemiec zachodnich, młodych Belgów, Włochów, 
Duńczyków i Holendrów, by w imię swej przyszłości, w 
imię życia, jednoczyli s:» w walce o pokój w Europie, 
przeciwko wojennym zamysłom hitlerowskich generałów 
i ich patronów.

Droga do bezpieczeństwa Europy i pokojowego rozwią­
zania sprawy Niemiec — te dr ega rokowań między zain­
teresowanymi mocarstwam Taką drogę nieustannie 
wskazuje Związek Radzieck.. Drogę tę popiera cały obóz 
pokoju i wszystkie narody miłujące pokój.

Ale droga rokowań wymaga zaniechania polityki od­
budowy militaryzmu niemieckiego, zaprzestania wyścigu 
zbrojeń i zaniechania polityki okrążania państw pokojo­
wych bazami wojennymi.

Haniebna decyzja podjęta przez francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe pod presją amerykańską nie jest wyra­
zem woli narodu i młodzieży francuskiej, powzięta zo­
sta ła  wbrew ich interesom i życzeniom.

Jesteśmy przekonani, że naród francuski, a wraz z nim 
jego młodzież, wzmagać będzie walkę o to, by nie dopuś­
cić do realizacji wojennych układów z Paryża i Londynu.

Wierzymy, że młodzież niemiecka, której najbardziej 
bezpośrednio zagraża niebezpieczeństwo odrodzenia mili­
taryzmu, nie będzie szczędzić «ił w walce o pokojowe 
zjednoczenie swej ojczyzny, przeciwko agresywnym po­
czynaniom.

Drodzy przyjaciele! Młodzi patrioci Niemiec, Czecho­
słowacji, Francji, Polski i innych krajów europejskich!

Wzywamy was do Jedności, do wspólnego działania w 
imię naszej przyszłości, przeciwko polityce wojny, która 
tę przyszłość może zniszczyć.

Niech krzepnie wielki, światowy front pokoju — nie­
chaj umacnia się jedność 1 przyjaźń młodego pokolenia 
świata w walce o pokój!

Zewrzyjmy szeregi młodych Obrońców pokoju!
Niech żyje pokój i przyjaźń!

Zjazdu KPD
i na depesz? KC KPZR!

BERLIN PAP. W odpowie­
dzi na depeszę powitalną KC 
KPZR, Zjazd Komunistycz­
nej Partii Niemiec w Ham­
burgu wysłał przed zakoń­
czeniem swoich obrad do KC 
Komunistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego depeszę, w 
której czytamy m. in.:

W narodzie niemieckim co­
raz wyraźniej ujawniają się 
siły, które występują przeciw 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, przeciw układom 
paryskim, przeciw przeksztal 
caniu Niemiec zachodnich w 
przyczółek wojskowy.

Niemiecka klasa robotni­
cza, młodzież niemiecka, 
wszystkie miłujące pokój, de 
mokratyczne siły naszego na 
rodu walczą przeciw uzbro­
jeniu militarystów niemiec­
kich.

Zjazd nasz uchwalił dalsze 
umacnianie jedności działa­
nia klasy robotniczej i sku­
pienie wszystkich sił patrio­
tycznych w narodowym fron 
cie demokratycznych Nie­
miec, aby w ten sposób 
wspólnymi silami zrealizo­
wać wolę ogromnej większo­
ści narodu niemieckiego — 
stworzenia jednolitych, demo 
kratycznych. miłujących po­
kój i niepodległych Niemiec.

Drodzy towarzysze! Dzięku 
jemy Wam l całemu narodowi 
radzieckiemu w imieniu włas 
nym oraz w imieniu wszyst­
kich patriotów Niemiec za­
chodnich za poważną pomoc 
udzielaną naszej ojczyźnie 
przez konsekwentną pokojo­
wą politykę Związku Ra­
dzieckiego i jego opowiedze­
nie się za suwerennością na 
rodową 1 niepodległością Nie 
mieć.

WARSZAWA PAP. W pierw 
śzym powszednim dniu 1955 
r. w miastach i wsiach, po 
wypoczynku świątecznym, po 
zabawach sylwestrowych i 
imprezach noworocznych 
przystąpiono z energia do 
pracy. Ludzie zdają _ sobie 
sprawę z tego, że jest to 
ostatni rok Planu 6-letniego, 
drugi rok realizacji uchwał 
II Zjazdu partii.

Korespondenci PAP dono­
szą o sukcesach produkcyj­
nych, dzięki którym popra­
wiają się warunki naszego 
życia i rosną siły naszego 
kraju.

MONTAŻ TURBINY 
W ANDRYCHOWIE 

ZAKOŃCZONY

. KRAKÓW PAP. Zadowolę 
ni, choć zmęczeni ópuszczali 
w dniu 3 bm. swoje stanowi 
ska robotnicy, montujący w 
siłowni kombinatu bawełnia 
nego w Andrychowie wypro­
dukowany alkowicie w kra 
Ju turbozespół. W pierw­
szym dniu pracy 1955 r. zlo 
żyli meldunek o ukończeniu 
wszystkich prac. związanych 
z montażem turbiny. Urzą­
dzenie to przekazane zosta­
ło do prób rozruchowych.

KOPALNIA „JULIAN" 
ROZPOCZĘŁA PLANOWE 

WYDOBYCIE
STALINOGR0D PAP. O fi 

rano w dniu 3 bm. młoda za 
łoga otwartej w dniu Świę­
ta Górnika kopalni „Julian" 
przystąpiła do walki o wyko 
nanie swego pierwszego w 
nowj-m roku planu dzienne­
go.

3 bm. uruchomiono w ko­
palni „Julian“ wielki wenty­
lator. Co minuta tłoczyć on 
będzie w podziemia kopalni 
3.200 ms powietrza.

NARODZINY 
POLSKIEGO CARDIASOLU

WARSZAWA PAP. — W 
Tarchomińskich Zakładach 
Farmaceutycznych, które 
produkują obecnie 36 asor­
tymentów leków, a m. in. 
penicylinę trwały 3 bm. przy 
gotowania do uruchomienia 
nowej produkcji. Będzie to 
jeden z podstawowych lęków

nasercowych — cardiasol, 
sprowadzany dotychczas z za 
granicy.

OBRABIARKI 
Z WROCŁAWIA

WROCŁAW PAP. — Za­
łoga Wrocławskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych 3 
stycznia 1955 r. rozpoczęła 
produkcję serii 40 obrabia­
rek uniwersalnych — szybko 
bieżnych tokarek narzędzio­
wych, nie produkowanych 
dotychczas w tych zakładach.

Zamach
na

Sł* ro ig io śn ia  P»ostal u m a 6 h i « -
” 'a ^ " r ,  ranam y Jose Anto-
prezydcnW * yieznam  spraivcv 
nia Rem ona. ogień z rerz
o tw orzy li w  ” ! ® m aszynow ych „ v c h  k a rab in » "  ,ym . Po 
n a  P lacu  p ita ia  p rezyden t
w lezien iu  do s ,;k u te k  odniesio- 
R em on zm arł w
n y ch  ran . w ro ku  1952 wv-

R em on został ^  re p „ b u kl Pa 
krany p rezy d e“ l 4 lat. W 1953 r . 
»arna  n a  okres USA i zaw arł 
u d a ł się on o u g A  SZCjeg6 i 
u k ład  p rzy zn a ją”  tle  K anału  
ne przyw ile je  w 
P anam skiego , donoszą, i eZ W aszyngtonu prcZy a en ta
■wiadomość o ?* „ w y ję ta  przez 
R em ona została  v z w ielką 
D ep artam en t Sta 
k o n ste rn ac ją . , , . g  oficjaln ie

W P anam ie  P0IŁ  stanow isko 
do w iadom ości, * zgonie j ,  
p rezy d en ta  oi>Jat ¿ wy w icepre- 
R em ona dotychczas ' v zagr- j  
zy den t i m in iste r SP 
G uizado. „ .icbem  aresz­

ty  zw iązku z z a m 0j0 20 osób, 
tow ano  dotychczas o p an am y
w  ty m  b. prezydenta
A rnulfo  A riasa.

dane przez nie dokumenty. 
Zapoznawano się ponadto z 
instrukcjami i materiałami 
nadesłanymi przez prezydia 
PRN. Dzięki temu wszyscy 
pracownicy gromadzkich rad 
narodowych w woj. gdańskim 
z dniem 3 stycznia br. przy­
stąpili do pracy całkowicie 
zapoznani z zakresem swej 
działalności.

Jednocześnie odbyły się o- 
statnio we wszystkich powia 
tach 3-dniowe konferencje 
szkoleniowe dla przewodni­
czących oraz znacznej części 
sekretarzy nowych prezydiów 
GRN. Na konferencjach tych 
za,poznali się oni z techniką 
pracy aparatu administracyj­
nego GRN.

774 niedawno wybrane pre 
zydia gromadzkich rad na­
rodowych w woj. poznań­
skim mają zapewnione w 
swych siedzibach jak naj- 
iepsze warunki do pracy. 
Wszystkie siedziby bowiem 
dzięki pomocy pracującego 
chłopstwa zostały wyremon 
towane względnie odnowio­
ne, zaopatrzone w meble biu 
r°we, telefony itd.

* * *
W woj. krakowskim w

Pierwszych dniach stycznia 
bież. roku rozpoczęły normal 
rl3 pracę prezydia 695 gro- 
Piadzkich rad narodowych. 
Wszystkie siedziby tych rad 
zostały w pełni wyposaions 
w Dotrzebnj' sprzęt i urza-

Laureaci Międzynarodowych Nagród Stalinowskich

W warszawskiej 
„Muzie"

Od pewnego c z a s u  n a  s ta  
piła znaczna poprawa ja­
kości płyt gramofonowych 
oraz repertuaru utworów 
muzycznych, nagranych na 
płytach „Muza“. Zniknęły 
szmery i trzaski, znacznie 
pełniejsza jest barwa 
dźwięku.

Sklepy muzyczne zaopa­
trzone są w wiele nowych 
pozycji, na które składają 
się piosenki, utwory tane­
czne, muzyka, symfoniczna, 
operowa itd. Osiągnięcia 
te są w dużej mierze wy 
nikiem ofiarnej pracy za­
łogi Warszawskiej Fabry­
ki Płyt Gramofonowych 
„Muza“, która już 16 ub.m 
wykonała roczny plan pro 
dukcji.

Załoga fabryki zobowią­
zała się wyprodukować na 
okres karnawałowy wiele 
nowych nagrań przede 
wszystkim muzyki tanecz 
nej.

Na zdjęciu: kierownik 
kontroli technicznej Alek 
sander Gralewski i kontro 
lerka Danuta Krasiewicz 
przeprowadzają ostatnią 
kontrole wyprodukowa­
nych płyt.

CAF — fot. Tymiński

DENNIS NOWELL PROT

prawnik, wybitny angielski 
dziaiacz społeczny, prze­
wodniczący Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Prawni- 
ków-Demokratów. Znane 
są powszechnie jego zasłu­
gi Jako demaskatora nie­
mieckich zbrodniarzy wo­
jennych. Jako świadectwo 
rzetelnej prawdy zostały 
na całym świecie powita­
ne broszury Pritta o woj­

nie w Korei.

ALAIN LE LEAP

sekretarz generalny Pow­
szechnej Konfederacji Pra 
ey. Od 30 lat służy spra­
wie obrony interesów fran 
cuskich mas pracujących. 
Le Łeap był w pierwszych 
szeregach bojowników Iprze 
ciwko wojnie w Indochi- 
nach. Dziś wraz z innymi 
patriotami francuskimi wal 
czy przeciwko układom lon 

dyńskim i paryskim.

THAKIM KODAW 
HMA1NG

burmański pisarz historyk 
i filozof. Jest weteranem 
ruchu narodowo-wyzwoleń 
czego w Burmie. W okre­
sie brytyjskiego panowa­
nia w Burmie Hmaing stal 
na czele partii „Takinow" 
walczącej o wyzwolenie 
kraju. W 1952 r. I Ogólno- 
burmański Kongres Obroń 
ców Pokoju wybrał go na 
przewodniczącego Krajowe 
go Komitetu Obrońców Po 

koju.

BERTOLD BRECHT

znakomity poeta i drama­
turg niemiecki. Walczył 
przeciwko militaryzmowi 
już przed II wojną świa­
tową. W' latach hitleryzmu 
stworzył na emigracji sze­
reg wybitnych dzieł, m. in. 
„Strach i rozpacz w III 
Rzeszy", które odegrały 
znaczną rolę w walce z fa 
szyzmem. Dziś kroczy 
Brecht w pierwszych sze­
regach patriotycznych sil 

narodu niemieckiego.

NICOLAS GUILLEN

wybitny, poeta kubański, 
działacz społeczny i publi­
cysta. W 1952 r. Guillen 
napisał utwór pt. „Gołąb 
wszystkich narodów", któ­
ry jest wzorem bojowej 
poezji pokoju 1 płomien­
nym protestem przeciwko 
gnębieniu przez imperia­
lizm amerykański narodów 

Ameryki Łacińskiej.
Foto. — CAF.

Przywędrowały 
...a ż  z Turcji
RZESZÓW PA P. W obręb ie  

n ad leśn ic tw a państw ow ego D ę­
b ica zagnieździły  się przed  k ilk u  
la ty  2 p a ry  gołębi z g a tu n k u  n ie 
spotykanego i n ieno tow anego  do 
tychczas w faun ie  polsk iej.

Ja k  się okazało, są to sy n o ­
garlice obrączkow ane zachodnie 
pochodzące a t  z T u rc ji, gdzie 
p tak  ten . podobnie ja k  bocian  
w Polsce, otoczony je s t sp e c ja l­
ną opieką.

D zięki tro sk liw ej, k ilk u le tn ie j 
opiece nad  tym i p tak am i, k tó re  
w początkow ym  okresie o k azy ­
w ały  dużą n ieufność do ludzi i 
płochliw ość, udało  się Je za trzy ­
m ać w te j okolicy i oswoić.

W ciągu k ilku  la t gołębie roz­
m nożyły się tak , że obecnie je s t 
ich ju ż  przeszło 40 sz tuk . Roz­
p rzestrzen iły  się one n ie ty lko  
w  ob ręb ie  D ębicy, ale i w  o k o ­
licach  Tarnowra. Z im ują  n a  m iel 
SCUł
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Co wykazała debata
w e francuskim
Zgromadzeniu Narodowym

A r t y k u ł  9 9 P r u u j € ł y 66

MOSKWA PAP. W „Prawdzie“ z 2 stycznia br. 
ukazał się artykuł pióra Obserwatora pt. „Co wy­
kazała debata we francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym“. Autor artykułu pisze m. in.:

W ostatnich dniach uwaga 
społeczeństwa w krajach 
Europy i poza Europą była 
ześrodkowana na dyskusji 
we francuskim Zgromadze­
niu Narodowym nad ukła-

(chodzi o hitlerowską okupa 
cję Francji — przyp. red.) 
budzi kolosalny niepokój“.
Następnie szef rządu francu 
skiego zapytywał: „Jakież 
jednak będą następstwa od-

dami paryskimi. Cóż wyka- rzucenia układów?“ X odpo-

Echa wymuszonej decyzji
parlamentu francuskiego

PARYŻ PAP. W noworocznych numerach dzien­
niki paryskie kreślą bilans 1954 roku w dziedzinie 
stosunków międzynarodowych, przy czym zajmują 
się zwłaszcza głosowaniem nad układami paryskimi 
w Zgromadzeniu Narodowym.

Wielu komentatorów pod- ważnie swój prestiż. Skoro 
kreślą, że przyjęcie układów zachodni mężowie stanu mo- 
paryskich przez Zgromadzę- gą dopiąć swego tylko przez

otwarte obrażanie uczuć na­
rodowych — dowodzi to ban 
kructwa ich polityki. Tego 
rodzaju sytuacja spotęguje 
nienawiść do panowania ame 

«kowanie układów parys- t y s k i e g o  w sojuszu za- 
kich, ale układy te nie są chodnlm' 
jeszcze ratyfikowane defini-

nie nie oznacza jeszcze osta­
tecznej ratyfikacji.

Zgromadzenie Narodowe — 
pisze np. „Combat“ — zgo­
dziło się wprawdzie na raty-

sklch i p arysk ich , w alki, k tó ra  
n iechybnie  p rzyb ierać  będzie 
na  sile.

W Ja k li to  sposób m oglibyś­
m y ta k  po p rostu  zalecić szefo­
wi rządu , by  p od ją ł obecnie 
k ro k i w spraw ie rokow ań, kiedy 
to  w łaśnie on podpisał te  n ie ­
szczęsne u k łady  k ry jące  w so­
bie w ojnę.

Nie m am y najm niejszego  za­
u fan ia  do tak iego  rządu.

Nie dam y żadnego a lib i dep u ­
tow anym , k tó ry ch  giosy um oż­
liw iają  dzisiaj rem ilita ry zac ję  
N iem iec.

Je d y n y m  w nioskiem  m ożliw ym  
dzisia j, k tó ry  m ógłby nap raw ić  
w yn ik  glosow ania z dzisiejszego 
popołudnia, je s t w niosek, k tó ry  
by zalecał rządow i n a ty ch m ia ­
stow e podjęcie  rokow ań i po ­
w strzym anie  w szelkiej p ro ced u ­
ry  zm ierzającej do n ad an ia  mo

zała ta debata?
Przede wszystkim bezspor 

ny jest fakt, że naród fran­
cuski występuje przeciwko 
układom paryskim, przeciw­
ko wskrzeszaniu militaryz- 
mu niemieckiego.

Wiedząc o tym, zwolenrti-

wiedział, że w tym wypadku 
„wspólnocie atlantyckiej gro 
zi poważny kryzys“.

W okresie od 24 do 30 gru 
dnia oficjalne koła amery­
kańskie rozwinęły „polowa­
nie na głosy“, wśród niektó­
rych grup deputowanych bur

cy wskrzeszenia Wehrmachtu żuazy.inych, uruchamiając, 
dążyli uporczywie do tego, Jak donosiła prasa, wszyst- 
by przedstawiciele partia kle żrodKi włącznie z obie- 
burżuazyjnych w Zgroma- mywaniem stanowisk rządo- 
dzeniu Narodowym zapew- "[ych i straszeniem „niebez- 
nili znaczną większość na Prężnymi konsekwencjami“
rzecz układów paryskich, by 
zagłuszyć głos narodu fran­
cuskiego.

Jakże ukształtowała się 
sytuacja w parlamencie?

Już przed debatą w Zgro­
madzeniu Narodowym, a

głosowania „razem z komu­
nistami“ przeciwko układom 
paryskim itp.

Jednocześnie zastosowano 
w szerokim zakresie również 
taki środek nacisku na depu­
towanych . jak stawianie

ona moralnego prawa prze 
mawiać nawet w imieniu 
parlamentu?

Nie można nie zwrócić u- 
wagi również na okoliczność, 
że we wszystkich partiach 
politycznych w Zgromadze­
niu Narodowym, w których 
znaleźli się deputowani gło­
sujący za układami paryski­
mi, nastąpił rozłam w tej 
kwestii.

Charakterystyczne jest, że 
w grupie radykałów, do któ­
rej należy szef rządu i sze­
reg ministrów, na 76 depu­
towanych tylko 44 głosowało 
za układami paryskimi, zaś 
27 głosowało przeciwko, a 0 
wstrzyrrfało się.

Podsumowując powyższe 
wywody można stwierdzić, że 
zadanie polityczne jakie po­
stawili sobie zwolennicy ukła 
dów paryskich w związku z 
debatą nad tymi układami w 
Zgromadzeniu Narodowym 
— zebranie „szerokiej więk­
szości“ wśród partii bur- 
żuazyjnych — zakończyło Się 
fiaskiem.

Liczne doniesienia napły­
wające z Francji dowodzą, 
że formalne zatwierdzenie 
układów paryskich w Zgro­
madzeniu Narodowym nie 
osłabiło, lecz przeciwnie 
wzmaga w całym kraju opór 
wobec polityki militaryzacji 
Niemiec zachodnich.

__, __ ^_______  ____  Zastanawiając się nad kon
tywnie gdyż musi je przedy sekwencjami ratyfikacji uxła cy prawnej ratyfikacji układów 
skutować Rada Republiki. W dów paryskich przez parła- ' ¡“ W * *  W *  
ten sposób radość „stolic at- ™ent francuski. „Tribune s,k0 lnne Jest *ylko komc<m

—  — in.:lantyckich“ po głosowaniu z Pisze ro­
dnia 30 grudnia jest przed- Chodzi tu o wyrzeczenie 
wczesna. Co się tyczy patrio się rokowań ze Wschodem 
tów francuskich, to nie mie- właśnie w chwili, gdy przy- 
liby oni racji, gdyby wpadli wódcy radzieccy ponowili 
w rozpacz, ponieważ nic jesz propozycje zwołania konfe- 
cze nie zostało stracone, rencji. Odpowiedzialność za 
Otwarta jest jeszcze droga odrzucenie tych propozycji 
do odwołania tej uchwały po spada na zachodnich mężów 
wziętej z niedomówieniami i stanu, 
z nieczystym sumieniem. * *

* OSLO PAP. Dziennik „Ar
* beiderbladet“ komentując u-

chwaię francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego z dnia 
30 grudnia ub. roku wskazu­
je, że za ratyfikacją głoso-

W nioskl L oustanau  - Lacau i 
g rupy  20 przekazane zostały ko­
m isji sp raw  zagran icznych  Zgro 
m adzen ia  N arodow ego.

zwłaszcza w czasie tej dęba- kwestii „zaufania do rządu1 
ty, rząd francuski przyznał przy głosowaniu, to jest groź 
otwarcie, że większość Frań bę rozpętania kryzysu rządo- 
cuzów wypowiada się prze- wego w wypadku odrzucenia 
ciwko remdłiłaryzacji Nie- układów paryskich, 
mieć zachodnich; jako głów- Gdy w dniu 30 grudnia Udało 
ny argument na rzecz raty- się rządowi zmusić Zgroma- 
fikacji układów paryskich dzenie Narodowe do powtór- 
rząd francuski wysuwał po- nego głosowania nad odrzu- 
stulat USA i Anglii w spra- conym artykułem ustawy ra- 
wie przyjęcia tych układów tyfikacyjnej, okazało się, że 
oraz pogróżki angielsko-ame zdołał on zwiększyć liczbę 
rykańskie na temat pozosta- głosujących za tym artyku- 
wienia Francji sam na sam łem zaledwie’ o 20 osób. 
z uzbrojonymi Niemcami za- Tak więc, we francuskim 
chcdnimi w wypadku, jeśli Zgromadzeniu Narodowym 
parlament francuski odrzuci ratyfikacją układów pa’ 
układy paryskie. Tak np. ryskich głosowała jedynie 
Mendes-Franee w swoim mniejszość. W parlamencie, 
przemówieniu w parlamencie angielskim, jak wiadomo, za 
29 grudnia oświadczył: tymi układami również gło- 
„Oczywiście, zrozumiałe jest, sowalo tylko 42 proc. depu- 
że u większości Francuzów towanych. Jakże jednak mo- 
myśl o uzbrojeniu Niem- że mniejszość przemawiać w 
ców w 10 lat po okupacji imieniu kraju, gdy nie ma

Dedier w y k lu c z o n y
ze Związku Komunistów
Juęgosłau/ii
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Belgradu: 
Jak informuje dziennik 
„Borba", Komisja Kontrol­
na KC Związku Komunistów 
Jugosławii podjęła uchwa 
łę w sprawie wykluczenia 
V. Dediera z szeregów związ 
ku i usunięcia go z KC za 
jego wrogie stanowisko, wo 
bec Związku Komunistów 
Jugosławii oraz za działal­
ność na szkodę Jugosławii. 
Uchwała głosi, że Dedier usi 
iował podważyć międzyna­
rodowy autorytet Jugosła- 
wii i wraz z Dżilasem pro­
ponował swe usługi tym ko­
łom zagranicznym, które nie 
przyjaźnie ustosunkowują 
się do Jugosławii.

Amerykańska recepta
zaw iodła

Nową porażką Waszyngto 
nu i agresywnych planów

sziość nie w montowaniu
agresywnych bloków pod ko

imperializmu amerykańskie- mendą imperialistów, a we
go zakończyły się w stolicy 
Indonezji — Dżakarcie obra 
dy pięciu burżuażyjnych pre 
mierów państw Azji połud­
niowo-wschodniej, należą­
cych dó tzw. grupy Colom- 
bo. W imieniu ponad pół mi 
liarda mieszkańców Azji, 
przedstawiciele Indii, Bur- 
my, Indonezji, Pakistanu i 
Cejlonu dali zdecydowaną 
odprawę amerykańskim siew 
com niepokoju 
Wschodzie.

„Odchodzi już w przeszłość 
stara Azja, której udziałem 
był beznadziejny ucisk i któ

wzmożonej walce o pokój, w 
walce z wszelkimi przejawa­
mi kolonializmu, w rozwija­
niu przyjaznych stosunków i  
wszystkimi krajami, bez 
względu na różniące ich 
ustroje. Przekónali się o tym 
autorzy paktu w chwili kle­
cenia agresywnego bloku, 
gdy nie doliczyli się w nim 
największych krajów polud-

________  niowo-wschodniej Azji. Do-
na Dalekim wodem tego była też konfe­

rencja w Dżakarcie z której 
uczestników jedynie jedno 
państwo jest członkiem ame 
rykańskiego paktu SEATO—

rej narody były ujarzmione Pakistan.
przez siły obce — mówił rok 
temu tow. Malenkow.
,..Historia rozwija się nie we

Na porządku obrad konfe­
rencji w Dżakarcie omawia­
no środki zmierzające do zła

dług recept tych, którzy by g0(jze,nia napięcia międzyna- 
chcieli ją zakonserwować, rodowego. Słowem, sprawy
którzy chcieliby powstrzy­
mać ruch narodów na drodze 
postępu, narzucić przyszłemu 
pokoleniu dzień wczorajszy". 
O tym mogli się już niejed­
nokrotnie przekonać politycy 
amerykańscy, podejmujący 
raz za razem próby przywro

niemile dla ucha waszyng­
tońskich polityków, autorów 
SEATO. Tematem obrad by­
ła również sprawa zwiększę 
nia współpracy gospodarczej 
i kulturalnej między kraja­
mi Azji i Afryki. Już to, że 
żaden z pięciu premierów

cenia siłą starych porządków krajów grupy Colombo nie
na kontynencie azjatyckim. 
Przekonali się jeszcze raz po 
konferencji krajów grupy Co 
lombo, że plany sprowadze­
nia Azji do roli zaplecza i re 
zerwy imperializmu skazane 
są z góry na klęskę.

zaproponował omówienia „po 
mocy“ gospodarczej, jaką mo 
nopole amerykańskie chcą 
służyć narodom azjatyckim, 
posiada dostateczną wymo­
wę Zbyt dobrze wiedzą na­
rody azjatyckie, z czym zwią

Jedną z ostatnich prób. ja za,na jest tzw. „pomoc“ USA
ką podjął imperializm ame­
rykański w celu odwrócenia 
biegu wydarzeń na konty­
nencie azjatyckim, było utwo 
rżenie we wrześniu ub. roku 
agresywnego bloku SEATO. 
Celem tego paktu, zmontowa 
nego pod naciskiem Waszyng 
tonu, paktu, do którego uda 
lo się USA zwerbować wśród

Niedawno amerykańska agen 
cja United Press musiała 
przyznać, że owe plany ame 
rykańskie nie zyskały popar 
cia w krajach Azji. „Liczni 
Azjaci — stwierdziła UP — 
już nie entuzjazmują się ideą 
„pomocy". I również żaden z 
pięciu burżuażyjnych pre­
mierów nie mógł się tym

państw azjatyckich jedynie „entuzjazmować bez. ryzyka
marionetki z Syjamu, Fili­
pin oraz Pakistanu — jest 
powstrzymanie upadku reżi­
mu kolonialnego w południo 
wo-wschodniej Azji i stłu­
mienie wzrastającej z dnia 
na dzień wołki narodowo­
wyzwoleńczej narodów azja­
tyckich. Narody azjatyckie 
widzą jednak swoją przy-

Obozy koncentracyfne w próstwl© Adonciuora
P rasa  p ary sk a  podkreśla , ie  

osta teczna ra ty fik a c ja  układów  
pary sk ich  w ym aga ap ro b a ty  Ra­
dy R epublik i (senatu). R ada Re­
publik i zbierze się w lu tym

Z grom adzenia Narodow ego 
Jeśli R ada R epublik i nie za ­

tw ierdzi uchw ały  Z grom adzenia 
N arodow ego lub w ysunie pew ne 
popraw ki, w ów czas — na pod­
staw ie a rty k u łu  20 k o n sty tu c ji 
R epublik i F ran cu sk ie j — sp raw a 
znajdzie się ponow nie na  po ­
rządku  dziennym  Z grom adzen ia 
Narodowego.

* * *
LONDYN PAP. — Tygod­

nik labourzystowski „Tribu­
ne“ potępia presję wywartą 
przez Waszyngton i Londyn 
na parlament francuski w 
celu uzyskania ratyfikacji 
układów paryskich.

Naszym zdaniem — oświad 
cza pismo — mocarstwa za­
chodnie same uszczupliły po-

Protest
wietnamskiego MSZ

1955 r., by rozpatrzyć  uchw alę w a ło  m n ie j  n iż  p o ło w a  c z ło n
k ó w  Z g ro m a d z e n ia .  J e s t  to  
—  p is z e  d z ie n n ik  —  n a d e r  
n i e t r w a ł a  p o d s ta w a  d o  p r o ­
w a d z e n ia  p o l i ty k i  z a g r a n ic z ­
n e j .

* * *
NOWY JO RK  PA P. W aszyng­

tońsk i ko resp o n d en t a m e ry k a ń ­
sk ie j agencji p rasow ej U nited  
P ress  ogłosi! dn ia  31 g ru d n ia  
w ieczorem  kom entarz, w k tó ry m  
p rzedstaw ia  stanow isko o fic ja l­
nych  kó l sto licy  S tanów  Z jedno 
czonych wobec rozw oju  w y d a­
rzeń  we F ra n c ji.

P rezy d en t E isenhow er i  se k re ­
ta rz  s ta n u  USA D ulles w yrazili 
w praw dzie o fic ja ln ie  zadow ole­
n ie  z ra ty fik a c ji  uk ładów  p a ­
ry sk ich  przez Z grom adzenie Na 
rodow e, je d n a k ie  m iarodajne  
kola u rzędow e u w aża ją , że S ta­
ny  Z jednoczone pow inny  nadal 
w yw ierać  n a  F ra n c ję  nacisk , by 
zm usić ją  do o sta tecznej r a ty fi­
k ac ji i tak że  do rea lizac ji u k ła ­
dów  pary sk ich .

Rów nocześnie koła te  n ie  u k ry  
w ają , że zam ierza ją  odebrać 
F ra n c ji ro lę  w ielk iego m o ca r­
stw a. „ F ra n c ja  — czy tam y w  ko 
m en ta rzu  UP — dow iodła, tę nie 
je s t pow ołana do odeg ran ia  o d ­
pow iedzialnej ro li n a  a ren ie  m ię 
dzynarodow ej“ .

* * *
PARYŻ PAP. Po przyjęciu 

układów paryskich przez 287 
deputowanych (na 627 człon 
ków Zgromadzenia Narodo­
wego) odbyło się w nocy z 
30 na 31 grudnia 1954 roku 
posiedzenie Zgromadzenia 
Narodowego, na którym oma 
wiano wniosek deputowane­
go Loustanau-Lacau (zale­
cający podjęcie rokowań z 
ZSRR), jak również wniosek 
20 deputowanych, z których 
większość głosowała za ra­
tyfikacją, stwierdzający so­
lidarność członków „wspól­
noty atlantyckiej“ i wypowia 
dający się jednocześnie za 
„redukcją zbrojeń“.*

Na posiedzeniu tym depu­
towany komunistyczny Frań 
cois Biłloux złożył w imieniu 
komunistycznej grupy parla­
mentarnej oświadczenie, w 
którym powiedział m. in.: 

„P rzez  uchw alen ie  w skrzesze­
n ia  m ilita ry zm u  niem ieck iego  
287 głosam i przeciw ko  260 p opeł­
n iona  została  zb rodn ia  w obec 
F ra n c ji i w obec pokoju .

N aród fran c u sk i n igdy nie 
uzna te j decyzji.

O drzucam y w szelki w niosek, 
k tó ry  stanow i p róbę zam askow a 
nia popełn ionej zb rodni, po ­
m n ie jszen ia  je j lub t e t  s to rp e ­
dow ania w alk i n aro d u  p rzeciw ­
ko ra ty fik a c ji  uk ładów  londyA-

10 lat minęło od chwili, gdy ..obchodziliś­
my'' ostatni nowy rok. wojenny. W pamięci na­
szej pozostały żywe obrazy tamtych dni. Rom­
by nad miastami, łuny pożarów, łz.v matek i 
żon, cierpienia tysięcy ludzi. Najlepsi wśród 
nas siedzieli, w obozach koncen tracy jnych  
Oświęcimia. Majdanka, Buchenwaldu, Dachau, 
Belsen, Sachsenhausen, Mauthausen, Ravens- 
briick, torturowani i męczeni za to, że byli 
wrogami faszyzmu. Wśród tych najlepszych 
niemało było Niemców, którzy, podobnie jak 
Ernst Thalmann, padli pierwsi ofiarami hitle­
ryzmu.

A dziś, jak donosi „Neues Deutsehland ", w 
10 lat później, w państwie Adenaucra odżyły 
tamte, przez wielu już zapomniane, koszmarne 
obrazy....

JAK DAWNIEJ
Stromo wznoszą się wysokie rusztowania 

nad bagnami w pobliżu Ems. Budowane tutaj 
baraki są odgrodzone od świata drutem kol­
czastym...

Lsgertkizre des Adensoer-HZ GroR-Hcscpe

PEKIN PAP. Jak donosi 
Wietnamska Agencja Praso 
wa Ministerstwo Spraw Za 
granicznych Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej 
opublikowało oświadczenie, 
w którym protestuje prze­
ciwko utrudnianiu przez 
Stany Zjednoczone zjedno­
czenia Korei.

Ministerstwo Spraw Za­
granicznych WRD aprobu­
je w pełni propozycje ra­
dzieckie wniesione w komi­
sji politycznej IX sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ w 
sprawie zwołania konferen­
cji przedstawicieli Koreań­
skiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, Chińskiej 
Republiki Ludowej oraz in­
nych państw zainteresowa­
nych w celu rozpatrzenia pro 
blemu Korei. Propozycja ta 
— jak wiadomo —* została 
cdrzucona przez Stany Zjed­
noczone.

W oświadczeniu stwierdza 
się następnie, że naród wiet 
camski i rząd WRD wystę­
pują zdecydowanie przeciw 
ko akcji imperialistów ame 
rykańskich i kliki Li Syn 
Mana, którzy pragną podwa 
żyć pokój, uniemożliwić zje 
dnoczenie Korei i jawnie 
134ruszają układ rozejmowy.
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Niektórzy spośród strażników i personelu 
administracyjnego przysięgali wierność Hitle­
rowi. Nic dziwnego, że Adenauer przede wszy­
stkim takich zatrudnił w nowych obozach dla 
więźniów politycznych.

Praca w Gr®ss-Hesepe jest bardzo ciężka. 
Niezależnie od pogody więźniowie muszą pra­
cować na bagnach. W najbardziej ulewny 
deszcz posiłki jada się na powietrzu, bo nie ma 
nawet budy, w której można by się schronić.

Za 8 godzin ’ciężkich robót więźniowie o- 
trzymują 50 do 70 fenigów wynagrodzenia. 
Dopiero po stworzeniu rezerwy w sumie 25 

, . . . nndwói- marek, więzień może sobie dokupić coś do je-
Wczesnym rankiem otwiera ą się pod l dzenia. Ale to trwa długo, nieraz całe mie-

ne wrota, by wypuścić garstkę iudzi, dźwigają g tego czasu pożywienie składa się
cych łopaty, szpadle czy s™ ^ rnnawX ^  _rz2  z kwaśBego chleba, zlej margaryny i wody.barkach. Droga ty c h  lu d z i (^zerowanych p r^z  CzĘs(o chleb jest już spleśniały, margaryna

Smu. « * » ■ .  i—  » w .  i —  • * * * - *  ch°-

I rat i

szano do niewolniczej pracy więźniów politycz­
nych. ...................

Ostatnie „osiągnięcie' reżimu Adenauera, 
obóz koncentracyjny Gross-Hesepe, zbudowany 
jest na starych, wypróbowanych hitlerowskich 
wzorach. W barakach gnieździ się 8 do 20 
mężczyzn. Metody eksploatacji więźniów są 
również te same: Zasadą lekarza sądowego w 
Hanowerze jest formuła: „Kto może jeszcze 
chodzić, jest zdolny do pracy“. W ten sposob 
na listę więźniów obozu Gross-Hesepe dostali 
się antyfaszyści, bojownicy o pokój i zjedno­
czenie Niemiec, których jedynym „przestęp­
stwem“ był opór przeciw wojennej polityce 
Adenauera.

WIERNI HITLEROWI
„Jedem das Seine“ (każdemu to, na co za­

sługuje) brzmiał napis, który umieściły bestie 
Himmlera nad wrotami obozu śmierci w Bu- 
chenwaldzie. „Einem Kulturvolk würdig“ (god­
ny narodu kulturalnego) — oto słowa, użyte 
w regulaminie obozowym w Gross-Hesepe.

rują na biegunkę.
„Wam powodzi się jeszcze za dobrze. Po­

winniście żreć kartofle z ziemi, jak Rosjanie, 
którzy tu byli“ — oświadczył jeden 7. urzęd­
ników w odpowiedzi na skargę więźniów. Z 
bezczelnym cynizmem przypomniał on strasz­
liwy los 45 tys. ludzi radzieckich, którzy zgi­
nęli tu torturowani i głodzeni i których ciała 
leżą niedaleko Gross-Hesepe w Dahlum.

Plagą obozu są szczury. Nie ma pomiesz­
czenia, gdzieby ich nie było. Wszelkie skargi 
i narzekania personel administracyjny przyj­
muje'albo obojętnie albo też pogróżkami.

„NIEBEZPIECZNY DLA PAŃSTWA“
Trzy razy w tygodniu/ zjawia się w obozie 

lekarz. Stan chorego musi być już rzeczywi­
ście bardzo ciężki, aby lekarz stwierdził cho­
robę. Jednemu z młodych patriotów, choremu 
na ciężką anginę, zabroniono używania szala- 
Lekarz, który przeczytał na ankiecie personal ­
nej adnotację „niebezpieczny dla państwa', 
wskazał na pią palcem i powiedział: „Dlatego

jesteście tutaj. Nagle obawiacie się^o zdrowie? 
Muszę odmówić“.

Czasem odbywają się w obozie inspekcje. 
Oczywiście według wzoru hitlerowskiego. Przy 
obchodach wybiera się tylko baraki, zamiesz­
kałe przez „najspokojniejszych“ więźniów, 
przeważnie kryminalnych, którzy wnieśli wła­
śnie prośby o zwolnienie. Ci przecież będą mil-r 
czeć jak grób, bo jedno słowo oznaczałoby od­
rzucenie ich podań. Przeważnie więc wystę­
pują tylko „polityczni“, żądając zmian. Zdają 
sobie zresztą sprawę z tego, że nie ma dla nich 
potem nadziei na wcześniejsze zwolnienie.

Kiedy wreszcie nadchodzi upragniona 
chwila zwolnienia, więzień musi opłacić sam 
swoją podróż. Niezależnie od tego jest on zo­
bowiązany zapłacić za każdy dzień aresztu 2 
marki i prócz tego koszty procesu. Częstokroć 
bywa, że więzień siedzi jeszcze za drutami, a 
w mieszkaniu zjawia się komornik, by spie­
niężyć, co tylko się da, pozostawiając rodzinę 
w ostatniej biedzie.

Fakty powyższe mają swoją zupełnie nie­
dwuznaczną wymowę. Ukazują one jasno, że 
podobnie jak za czasów Hitlera, tak i obecnie, 
ludzie w Niemczech zachodnich są prześlado­
wani, aresztowani., zamykani w więzieniach 
i obozach tylko dlatego, że nie chcą wojny, że 
pragną pokoju i szczęśliwej przyszłości dla 
swego narodu.

Jasne jest również, że polityka Adenauera, 
polityka rządów krajów zachodnich, ratyfiku­
jących układy paryskie, zagraża bezpieczeń­
stwu i przyszłości narodu niemieckiego, zagra­
ża nam wszystkim. Dlatego też coraz dono­
śniej rozbrzmiewa głos patriotów niemieckich, 
Pomagających sio zerwania z polityką Adenau­
cra Popierają ich narody krajów demokra­
cji ludowej, i wszyscy uczciwi ludzie na ca­
łym świecie.

utraty poparcia opinii pu­
blicznej w swoich krajach.

Komunikat końcowy konfe 
rencji, mówiący o tym, *8 
pięciu premierów krajów 
grupy Colombo postanowiło 
zwołać w ostatnim tygodniu 
kwietnia konferencję krajów 
azjatyckich i afrykańskich, 
jest nową porażką Waszyng­
tonu. Na liście bowiem kra-

jów Azji i Afryki, posiada­
jących niezależne rządy, 
umieszczona została przede 
wszystkim Chińska Rcpubli 
ka Ludowa oraz Wietnam­
ska Republika Demokratycz­
na. Tym samym pół miliar­
da ludności południowo- 
wschodniej Azji zadokumen­
towało jeszcze raz przed ca­
łym światem, że odrzuca zde 
cydowanie linię polityczną 
Waszyngtonu i wybiera dro­
gę pokojowego współistnie­
nia. Ta solidarność narodów 
azjatyckich na rzecz pokojo­
wego współistnienia, ten no­
wy dowód rosnącego z dnia 
na dzień autorytetu Chin Lu 
dowych, rzecz jasna, nie 
mógł być przyjęty w Wa­
szyngtonie z uznaniem. „Za­
proszenie Chin Ludowych 
uważane jest przez tutej­
szych obserwatorów dyploma 
tycznych — donosił z Dża­
karty sprawozdawca United 
Press — za doniosły sukces 
Pekinu i poważną porażkę 
Waszyngtonu".

Już w okresie konferencji 
genewskiej politycy waszyng 
tońscy mieli możność przeko 
nać się, nie rna mowy o 
izolacji Chin Ludowych na 
arenie międzynarodowej. Z 
każdym dniem zaś — jak do 
wodzi tego konferencja w 
Dżakarcie — mogą przeko­
nać się, że rola Chin na are 
nie międzynarodowej coraz 
bardziej wzrasta. „Jasne 
jest, ie w obecne) sytuacji 
międzynarodowej ~  mówił 
rok temu tow. Malenkow — 
wszelkie rachuby nu możli­
wość izolacji Chińskiej Re­
publiki Ludowej oznaczają 
jedynie reakcyjną utopię lu­
dzi, którzy oderwali się od 
życia i zatracili wszelkie po­
czucie rzeczywistości". Głę­
boką wymowę tych słów po­
twierdziła konferencja kra­
jów grupy Colombo.

„Z kości milionów Hindu­
sów powstało Imperium Bry 
tyj s-kie“. Tak roówiono kie­
dyś — i słusznie — o poli­
tyce kolonialnej mocarstw 
imperialistycznych w Azji. 
Inne jednak teraz , nastały 
czasy. Wszyscy amatorzy 
utrwalenia s;ły państw impe 
rialistycznych poprzez krew 
i pot narodów azjatyckich 
muszą pogodzić się z jednym 
— wiek kolonializmu minął
bezpowrotnie.

ED,
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Spółdzielnia Pracy „Emalia“ w Nowym Porcie dufaturczyla w roku ubiegłym \ 
I ponad plan 6 asortymentów naczyń wartości 400 lys. złotych. Oprócz produko- §
Ś wanych obecnie rondli, misek, talerzy, łyżek i patelni spółdzielnia przystąpi w =
i  krótkim czasie do produkcji uniwersalnych kuchenek, tzw. weśtjalek.

Na zdjęciu: kierownik techniczny spółdzielni Józef Jarosiewicz, brakarz B 
|  Jan Lipski i Wincenty Rozrnysłowicz oglądają rondle, które przed chwilą wysz- z 
|  ly spod prasy mechanicznej. Fot. Z. Kosycarz =
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LEKCJA R A  P L A C U  B U D O W Y
W głębokim wąwozie ceglanych murów, oślizgłym 

od lepiącego się do nóg błota, przesuwają się ludzie. 
Mimo zacinającego dokuczliwie deszczu nikt nie śpie­
szy się. Głowy odwracają się to w lewo, to w prawo, 
a wzrok uważnie przesuwa się po wykopach pod fun­
damenty, po zniwelowanych już częściowo, spuchnię­
tych od wilgoci skarpach, po murach nowych domów. 
Jedne ledwo odrastają od ziemi, inne wspięły się już 
kilkoma kondygnacjami, a jeszcze inne tchną ciepłem 
zamieszkałych już pomieszczeń, strojne nawet w białe 
firanki, widoczne poprzez szyby.

jednego zespołu dwójkowego 
według ustalonych norm wy 
nosi 1.550 sztuk.

Te zmiany, jak również 
wprowadzenie limitowania 
materiałów, wpłynęły bardzo 
korzystnie na wyniki ekono­
miczne. Warto przytoczyć, że 
1 m3 muru w blokach 12 i 13. 
gdzie w pełni stosowano te 
metody — był o 13,55 zł 
tańszy, niż w bloku 74, bu­
dowanym wcześniej.

O CZYM MÓWIONO 
NA NARADZIE

Narada, która odbyła się

Oi ludzie człapiący wytrwa dane w pierwszej kolejności, 
le po rozjedżonym błocie — lecz w wyniku zmian doku- 
to uczestnicy narady, zorga- mentacji przesunięto termin 
nizowanej przez ZBM Gdy- ich oddania na później. Soo- 
ńia zwiedzający obecnie plac wodowało to konieczność do .
budowv w osiedlu na Wzgó- datkowych przerzutów tych po zwiedzeniu osiedla, mia.a
rzu Nowotki. materiałów pod inne budu- na celu zaznajomić przed-

, ,__  . , <5je domy. Ta ,.zabawa1' stawicieli budownictwa,
Oprowadzający jedną z ■]̂ sztowa)a dodatkowo ZBM DBOR, Miastoprojektu i Ce-

grup mz. Wszelaki^ zwraca Gdynia równo 1.400.000 zł. randki Budowlanej z uchwa-
Co więcej — brak doku- łami krajowej narady akty-

mentacji zmuszał kierownic- wu budowlanego w Łodzi, 
two budowy osiedla do za- stwierdzić trzeba, że za­
mawiania materiałów według , , . . ,
obliczeń prowizorycznych, co brakło na niej zarowno
w późniejszym okresie powo przedstawicieli DBOR, jak
dowało zapasy ponadnorma- i Miastoprojektu, czego szcze

„„ ... „  t y j “ - szczególnie tych ma- gólnie żałować naieży ze
teriałow, które me były po- , . , . . .  .Wtajnała tfzebne w ówczesnej fazie względu na to, ze juz wkrot
robót — przy równoczesnym ce rozpocznie się w Gdyni

uwagę na blok o 4 kondy 
gnacjach, który poza funda­
mentami i gzymsami całko­
wicie zbudowany jest z pu­
staków żużlo-betonowych. 
Nie jest to zjawisko odoso­
bnione — załoga pracująca 
na Wzgórzu Nowotki wymu­
rowała w 1954 r. 1.500 m3 si- 
poroxu i ytongu, v 
3.840 ms ścian działkowych 
z siporexu, 925 m3 z supre-

budowa nowej dzielnicy — 
śródmieścia. Czyż obejrzenie 
osiedla na Wzgórzu Nowotki 
nie mogło posłużyć jako do­
bra lekcja poglądowa, du­

my, stosując ponadto pusta- braku materiałów niezbęd- 
ki żużlo-betonowe, cegłę Si- nych do produkcji. Oczywiś- 
likatową i dziurawkę. Po- ci.e, że odbijało się to ujem- 
zwoliło to na zaoszczędzenie i13® Ra organizacji robót i na 
około 2 miln. cegieł, tak bar- 3ali°uCi wykonawstwa, 
dzn potrzebnych na innych kt£ ° y nadrobić przestoje,
odcinkach budownictwa. stanu, trzeba^było uciekać strująca zasad<b ze }atwie’

TA  0 7 V I F  W IN V 7  siQ d 0  P n tć P ia n e j  „ s z tu r -  j e s t  u s u w a ć  g u m k ą  n a  p a p ie  
z a  u ż y j e  m n i f  m o w s z c z y z n y ; ,  p o g łę b ia ją c e j  r z e  b łę d y  w  p la n ie  n iż ... w

Zacinający coraz więcej niedociągnięcia. Najoczywist terenie spychaczem? 
deszcz mniej dokucza niż szym przykładem tego są
chaos, panujący w osiedlu, bloki nr 6 i 9. Na skutek A czyż przedstawiciele 
Gdy patrzy się na zamiesz- pośpiechu i niedopatrzenia arniki Budowlanej nie za 
kale już bloki, mimo woli majstra oraz kierownictwa rumieniliby się ze wstydu, 
nasuwa się myśl, dlaczego kominy były tam zabetono- gayby dowiedzieli się od mu 
ich mieszkańcom tak dokła- wane w 30 proc. i trzeba arzy, ze cegła produkowana 
dnie popsuto radość z o trzy- było na nowo kuć przewody lc^  zakłady rozsypuje
mania nowych mieszkań9 kominowe. Parkiety, ułożone ^  w rQku?
Przecież żeby dojść do wy- na mokrym podłożu, wybrzu Ożywiona dyskusja wska- 
kończonych już bloków, roz- szyły się skandalicznie, nie zała) że przedstawiciele róż- 
mieszczonych między budo- mówiąc już o otworach ^  A , 
wami, wykopami pod fun- drzwiowych, które trzeba nycb " ow budowlanych, 
damenty i dołami po wapnie, było przerabiać, ponieważ po zwiedzający osiedle, wiele 
trzeba opanować akrobację mieszano... skrzydła drzwi, ciekawych wniosków wy- 
w zakresie przynajmniej cyr Nic więc dziwnego, że w re- • enĘli i dla siebie. A podsu 
kowym. zultaoie ZBM Gdynia miało C‘ągną A poasu

A wieczorem? — brr! w 1 Półroczu 1954 r. 512 proc.
Strach po prostu pomyśleć. sira* w stosunku do piano

mowujący dyskusję tow. Bu- 
rzymski, dyrektor Zjednoczę

Budowa osiedla została roz- wan7 ch i zajmowało ostatnia nia, mocno zaakcentował, że
doświadczenia zdobyte w II 
półrtfczu, które pozwoliły 
przedsiębiorstwu z ostatnie­
go miejsca wysunąć się na

poczęta bez planu, na pod- miejsce w CZ Północ, 
stawie nierealnego, a jedy­
nie teoretycznego projektu CO BYŁO POWODEM 
zagospodarowania placu bu- PRZEŁOMU?
dowy -  i takie są tego skut- :  dopiero okres przygoto.

Jak mogło do tego dojść’ ,wawczy do k°nfer™cji par- jo d u ją c e  -  staną się po 
Przecież jednym z nieodzow tyjno-ekonomicznej wywołał stawą pracy w roku 198a. 
nych warunków właściwego Przełom wsród załogi. j e3t to szczególnie ważne, bo
i rytmicznego wykonywania ;la w r- 1955 zadania, stojąceplanów budowlanvrh iesł iy« piór wszy (plan zagadnienie, , .
starczenie na czas" dokumen- dlaczes° dotychczas budowa przed załogą ZBM Gdynia,
tacji technicznej i kosztory- no za wszelką ce" ę?, ? arow~ są 0 30 proc- wl<?ksze- niz wł  no kierownictwo budów, jak roku 1954. *

i robotnicy zaczęli szukać 
nowych rozwiązań. Załogi 
zaczęły analizować swe za­
dania, wysuwać wnioski,

sowej.
Ale gdy plany urbanistyez 

ne osiedla czekały na za­
twierdzenie przez kilkanaś­
cie miesięcy — nic dziwne- . . .  .
go, że doiło do takiego sta- do, " f “«
nu. W wyniku braku zgod- *os.P®darki i polepszenia ja- 
ności planów inwestycyjnych robot; Zdarzało się nle-
Z terminami zawartymi w do

rę w sposób dotkliwy dają 
się specjalnie we znaki ko­
bietom.

Janina Kobus

LIST
od przyjaciół
z NRD

Kiedy iiądzieray korzystać 
z  domowych lodówek?

Prasa nasza podaje od cza- Trzeba stwierdzić, że głód 
su do czasu z okazji pobytu garnków l wszelkiego rodza- 
którejś z liczniejszych na- iu naczyń emaliowanych, a 
szych wycieczek w Związku ostatnio nawet i alumimo- 
Radzieckim, że największym wych, jest obecnie juz mniej 
zainteresowaniem, zwłaszcza dotkliwy i nie jesteśmy zmu- 
kobiet, biorących- udział w sżone zaspokajać go tylko w 
wycieczkach, cieszą się nie wypadku wycieczki do Mo- 
i-iękne futra, czy naprawdę skwy, Kijowa czy Leningra* 
dobre perfumy radzieckie, du. Ale z lodówkami jest U 
ale prozaiczne garnki czy lo- has nadal kiepsko i niejedna 
dówki. Fakt ten dowodzi, że z nas jest w poważnym kio- 
rynek nasz, coraz usilniej sta pocie, gdy wypadnie przez 
rający się o zaspokajanie parę dni przetrzymać w SŁi- 
różnorodnych potrzeb konsu- tue świeżym rybę, mięso czy 
meritów nie nadąża jeszcze w choćby masło. Zwłaszcza, że 
pełni za codziennymi, wyma- nasze nowe mieszkania, 0ie- 
ganiami, że w naszym życiu szące oczy bielą ścian i par- 
są jeszcze poważne luki, któ- kietu robią wrażenie, iż pro-

.......  * * jektówane są wyłącznie
przez kawalerów. Z reguły 
bowiem pozbawione są śpi” 
Żarek, w których można było 
by przechowywać artykuły 
spożywcze.

Zresztą i najlepsza śpiżar- 
n'a, zaprojektowana nawet 
przez ojca wielokrotnych bliż 
niaków, nie jest w stanie za­
stąpić lodówki. Dlatego 
wszyscy, a zwłaszcza my ko­
biety z wielkim zadowole­
niem przyjmujemy wiado­
mość o organizującej' się w 
Gdyni spółdzielni pracy ped 
nazwą „Automatyzacja", któ­
rej głównym zadaniem jest 
produkcja i remont wszelkie­
go typu automatów codzien­
nego użytku, jak biletowe, 
wagowe itp-, mechanicznych 
zmywarek do naczyń, zelek­
tryfikowanych zespołów ku­
chennych do mielenia kawy, 
mięsa i jarzyn oraz małych 
lodówek, chłodzonych zwyk­
łą wodą.

Spółdzielnia ..Automaty­
zacja" posiada dobrych fa­
chowców konstruktorów, któ 
rzy niewątpliwie opracują 
jeszcze niejeden pomysł, aby 
ułatwić nam codzienne życie.

Należałoby tylko wyrazić 
życzenie pod adresem wydzi.i 
łu gospodarki komunalnej 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdyni, aby szybciej przy­
dzielił lokal na potrzeby spól 
dzielni, która jest już goto­
wa do podjęcia produkcji, 
mając przygotowany plan 
przerobu na okres trzech mie 
sięcy br. i skompletowany 
personel — a Wojewódzki 
Związek Spółdzielczości Pra­
cy skłonić do szybszego za­
łatwienia formalności, zwią­
zanych z powstaniem nowej 
placówki, mogącej w znacz­
nym stopniu ułatwić życie 
kobietom i przyczynić się do 
usunięcia z ulic naszych 
miast bezczynnych dotąd wra 
ków-automaów.

P rz y jaźń  narodu  polskiego 
i  n arodem  N iem ieckiej Ke- 
puftliki D em okratycznej z 
każdym  dniem  zacieśnia się 
coraz bardziej. Pogłębia ją 
i w zbogaca w zajem ne pozna­
n ie  osiągnięć i dośw iadczeń 
w e w szystk ich  dziedzinach 
życia obu narodów .

O statnio załoga Z akładów  
M echanicznych w E lblągu 
naw iązała  k o n tak t z ro b o t­
n ikam i P aństw ow ej F ab ry k i 
Budow y M aszyn Ciężkich w 
E rfurc ie .

W pierw szym  liście n ad es­
łanym  przez n iem ieck ich  
przy jació ł czytam y m . iu.:

„Szczególną radość s-pra 
wia nam okoliczność, że 
możemy nawiązać ścisły 
kontakt z załogą zakładu
przemysłowego w Polsce 
Ludowej. Jesteśmy głębo­
ko przeświadczeni, że 
przyjaźń między naszymi 
narodami jest ważnym 
ogniwem dla utrzymania 
pokoju.

Kochani polscy przyja­
ciele. W obecnej, naprę­
żonej sytuacji politycznej 
doniosła jest dla nas świa 
domość, że po drugiej 
strome granicy pokoju na 
Odrze i Nysie żyją nasi 
przyjaciele, którzy tak 
jak i my walczą o utrzy­
manie i umocnienie poko­
ju na świeeie. Dlatego też 
śledzimy z zainteresowa­
niem szybki postęp i roz­
wój waszego robotniczo- 
chłopskiego państwa. O- 
siągnięcia waszego naro­
du w budowie gigantycz­
nego kombinatu Nowa Ilu 
ta stały się dla nas przy­
kładem i wzmacniają na­
szą wiarę w niezniszczal­
ną siłę światowego obozu 
pokoju. Jeśli naszą przy­
jaźń będziemy zdecydowa 
nie kontynuować, to 
wspólnymi siłami odeprze 
my wszelkie próby zakłó­
cenia pokoju w Europie. 
Dla osiągnięcia tego celu 
niechaj przyczyni sie kon­
takt nawiązany pomiędzy 
naszymi dwoma zakłada­
mi".

Wzajemna wymiana do­
świadczeń produkcyj* 
nych, kulturalnych i spor­
towych została już rozpo­
częta, przede wszystkim 
poprzez redakcje gazet za 
kładowych „Na warcie po 
koju" ł Das Schwungrad". 
Na łamach gazety nie­
mieckiej robotnicy „Za- 
mechu" zapoznawać będą 
erfurckich towarzyszy zc 
swą pracą, czytając rów­
nocześnie o ich osiągnię­
ciach w swoim piśmie za­
kładowym.

PKZEDZJAffiOWA ZETEMPOWSKA
7 rtibuna "h ifik u itfjn a

W związku ż przygotowaniami do II wychowawczej, odpowiednich dla każdego 
Zjazdu ZMP otwieramy na łamach naszej środowiska młodzieżowego, może wskazać 
gazety PRZEDZJAZDOWĄ ZETEMPOW- na braki Występujące w walce c ksztalto- 
SKĄ TRYBUNĘ DYSKUSYJNĄ dla wy- manie nowej świadomości i moralności 
powiedzi o . projekcie Statutu ZMP, o tre- młodzieży, teraźniejszych przyszłych bu 
ści i metodach pracy ZMP i, co jest szcze- downiczych naszej socjalistycznej ojczyz- 
gólnie ważne, o brakach i błędach, o tym, ny.
co przeszkadza we wszechstronnym kształ- Konkretna, obfitująca w przykłady dy­
lowaniu charakterów i umysłów młodych gkusj a> niewątpliwie odpowie na pytania: 
ludzi. . . . . . .  Jakie są węzłowe problemy wychowania

Zrozumiałe, że sprawa tej dyskusji nie lnfodrjgZy? Jakie braki cechują naszą pra 
dotyczy tylko organizacji ZMP. Jest to c? wyChowawczą? Jakie dróg i prowadzą 
również sprawa naszych organizacji party) do ich usunięCia? 
nych, naszych pedagogów i literatów, a • .
także rodziców. Tylko szeroka dyskusja Czekamy na wasze głosy. Piszcie na 
może pomóc w usprawnieniu forrri pracy nasz adres z zaznaczeniem. „Dyskusja .

Jest o czym dyskutować
W zakładach pracy, ko­

łach wiejskich, szkolnych i 
uczelniach rozpoczęły się ze­
brania młodzieży poświęco 
ne omówieniu projektu no­
wego statutu ZMP. W opar­
ciu o ten projekt młodzież.

Antoni Karoliński
p.o. przewodniczącego
Z W ZMP w Gda ń - kn

konieczne jest, aby każdy 
zabierający glos w dyskusji
byl przeświadczony, że jego 
uwagi i wnioski będą wnik­
liwie rozpatrzone i wzięte 
pod uwagę. Ale także aby

członkowie i aktywiści ZMP, gólnonarodową, sprawą Fron dyskusja mogła spełnić swb 
aktywiści społeczni i działa- tu Narodowego. Dotychczas je ważne zadanie, nie mo-
się o dotychcza*owcf°pracy 1 ^dnak często spotykaliśmy icmy dyskutować abstrakcyj 
zadaniach wychowawczych' z obojętnym stosunkiem njC( w oderwanju od caló- 
młodzieży. do spraw wychowawczych kształtu pr0blemów wychó-

Każdy członek ZMP ma młodzieży, do tego jak pra- 
prawo i obowiązek wypo- ■ organizacje ZMP. Weź 
władania się w dyskusji o  ̂
sprawach, jakie postawił my np- walk9 z c g 
przed młodzieżą okres prży- stwem. Czy jest to tylko 
gotowawczy do II Zjazdu sprawa ZMP? Jasne, że nie.
ZMP, jakie stawia przed nią Jt>sł to także wazne zadanie
samo życie d la  n a sze j  szkoły i  rodziców,

Każdy młody chłopiec 3 ^  obowiązek milicji , komi
to spra-

wawczych, nic możemy dys­
kutować o wychowaniu bez 
krytycznej oceny pracy kola, 
Zarządu Powiatowego, Miej 
skiego czy Wojewódzkiego 
ZMP, bez krytycznej oceny 
postawy i pracy poszczegól­
nych aktywistów.

Jest o czym dyskutować, 
-zed ł°warzysze! Jakim powinien 

być ZMP-owiec? Jak pracu­
je? Jak pracować powinno 
koło w konkretnych warun­
kach różnych środowisk, aby 
wychowywać chłopców i

dziewczyna, nauczyciel i maj 
ster, ojciec i matka, mogą i tetów blokowych, 
powinni wnieść do przed- wa całego społeczeństwa, 
zjazdowej dyskusji wiele, u-
wag i wniosków dotyczących Krytyka w y .1 P- 
wszystkich zagadnień wycho zjazdowej powinna obudzić 
wawćzych. większe zainteresowanie i

Aktywna i wszechstronna wzmóc poczucie odpowiedział 
dyskusja przedzjadowa po- ności za wychowanie mto-
winna wskazać ha to, co ha , . . , , . , _ --------- ^ ----  ---- ».—
muje naszą pracę wycho- dzlezy takiich organi .1 a dzjewcz?la na prawdziwych 
wawczą, jak usunąć te prze- sowych jak: związki zawo- _  sercem odda.
szkody i niedociągnięcia. dowe, Liga Kobiet, LPŻ, ko- ludzl y

W dotychczasowej naszej mitetów rodzicielskich i tych nych sPrawie budowania w 
pracy było wiele powierz- . _ ... . . . ., Polsce ustroju szczęścia i do-
chowności i niedostatecznego ''•szy- *ch> y y . brobytu; co zrobić, aby wzro- 
zainteresowania młodzieżą, sercu troska o wychowanie sja rQja koja ^MP w życiu 
Nie dostrzegano wielu istot- przyszłych budowniczych na wsk fabryki, szkoły czy uczel 
nych konfliktów moralnych, szej ojczyzny. Niech glosy ni; jak powinny pomagać ko
światopoglądowych itp., ist- młodzieżowego i star łom w Pracy instancjeniejących w życiu młodych aktywu młodzieżowego i star ZMp? Jak wzro?t
chłopców i dziewcząt, nie po szego społeczeństwa bęną szeregdw organizacji?
magano im dostatecznie w wyrazem pełnego zrozumie-

Towarzysz Cyrankiewicz noścj za młodzjeZi jej roz- cje p0Zi0mu ideowo-wycho-
> wychowani«. wa= o

powinna stać się sprawą o- podnieść aktywność młodzie-
________ _  ̂ ________ _ . . .  ży, umocnić w niej poczucie,

że dyskusja toczy się nad 
sprawami dotyczącymi jej

ojewództwie. Każdy 
owiec powinien zrozumieć, 
że jest nie tylko tym, który 
wcielać ma w życie wskaza­
nia organizacji, ale jest za­
razem współtwórcą zasad i

I M

kumentacji trzeba było za 
aę wykonywać 

plany rzeczowe, i w konsek-
wszelką cenę 'wykonywać skutek^ harm0110Krainy> naczego w III kwartale 

_ za w październiku i listo-
cierpią teraz m ieszkańcy'- 1954 r ' wszystkie “i_j„i  nS/i„«;_ . y . . biekty oddawane były odgdyż, mimo oddania do użyt 
ku szeregu budynków, nie 2—10 dni przed terminem,
została wykonana niwelacja czym jakość ich byla
terenu, ani też drogi osieó- oobra-
lowe. I — aby dostać się do 
wykończonych już bloków — 
trzeba brnąć przez teren bu­
dowy.

W trakcie szukania sposo­
bów polepszenia organizacji 
pracy został zastosowany 
tzw. potok duży: jedna za-

x ___. ł°ga pracuje równocześnie na
IE TYLKO PRZYKROŚCI dwóch sąsiadujących obiek- 
~~ ALE I ZWIĘKSZONE tach, przy kolejnej zmianie 

KOSZTY p ygad murarzy i betoniarzy.
w  . Ponadto szerzej, mz dotyeh-

.^...„p^ązku z wytworzoną czas, zastosowano pracę ze- 
s^ j„ wa9 .kompleksowy P’ian ^połowa. Pracujące n? c-sie- 
oa nipreu obiektów stał się dlu systemem dwójkovzym 

*vm Okazało się brygady Krajniewskiego, 
przy 7łozo’no dużo materia- Dreżdżona ł Stobby układają 
łów i-ńwvćh miejscach na jedną zmianę przeciętnie
njewłas. ^ ■ fen. pod bu- 3—4 tys. sztuk cegieł, pod- 
łłynk3“1 '  być od czas gdy wydajność dzienna

p r o c .  z m n i e j s z y ł a  s i ę  
¡ ¡ o ś ć  w j p a d A ó «

Służba bezpieczeństwa i hi młodocianymi, przez zapew- 
gieny pracy GPZB, przy ak- nienie im odpowiednich wa 
tywnym udziale społecznej runków pracy, lekarskich ba 
inspekcji- pracy, ma duże osią dań okresowych i urlopów, 
gnięcia w zakresie polepszę w  wyniku tej działalności 
ma warunków pracy na bu obniżył sie znacznie procent 
dowach, zakładach i bazach wypadków przy pracy, który 
zjednoczenia. _ w stosunku do 1953 r. wy-

Zasięgiern jej działalności nosi 56 proc., a ilość straco- 
objęte sa również hotele ro- nych roboczogodzin spadła o 
botnicze i jednostki OZR. 45 proc .
Specjalnym szkoleniem^ zo- 0siągnięcia te w duzym

Wilk,
Dyrektor owczarni,
Pokornie raz składał 
Samokrytykę z tego,
Ze wciąż owce zjadał.
Bił się łapą kosmatą w piersi,
Aż huczało,
Wołając:
— Wiem, że jestem hańbą i zakałą!
Wstydzę się was, koledzy, *
I was, przełożeni!
Poprawę wam przyrzekam,
Obiecuję zmienić 
Styl pracy swej,
I nigdy nie jadać owieczek,
Oddanych pod mą władzę,
I pod moją pieczę.
Zostawcie mnie czasowo na tym stanowisku! — 
Zawołał wilk 
I usiadł.
I — łzy miał na pysku.
Cóż, nadal dyrektorem owczarni wilk został. 
Lecz zmienił się.
Jadłospis też zmienił, rzecz prosta.
Przeszedł na mleczny, jarski,
Oraz mączny wikt.
A owce?
Żarł je nocą —
By nie widział nikt.
Czy wilk był temu winien, który baraninę 
Bardziej lubił niż kluski, mleko i jarzynę?
Nie. Winni ci, co znając drapieżnika — milczą, 
Traktując serio skruchę i pokorę wilczą.

.* , , X - i _• i c ó cu i vvaptm.WGi.Lq ¿ a s o u  1życia, pracy i przyszłości, zc kierunków jej pracy. Każdy 
ona rzeczywiście uczestniczy gjuszny K]os pomoże szybciej 
w kierowaniu swoim związ- usunąć braki j niedomaga- 
kiem- nia, na wyższy poziom pod-

Instancje ZMP będą z u- nieść treść i metody pracy 
wagą słuchać głosów człon- wychowawczej naszej orga-
ków ZMP i niezorganizowa- nizacji.
nęj młodzieży, a także 1 star 7 ą wojewódzki ZMP 
szych, korzystać ze słusznych z^  si j z 7 ^  o fak 
uwag, by usprawnić uero naj szersze wypowiadanie się 
wmetwo, podnieść na wyz- wach wychowawczych,
szy poziom pracę wychowaw Ph serdeczya ; ojcowska

aklytem  P ? krytyka P°może naszym in‘y stancjom usprawnić pracę,
Aby mogła rozwinąć się usunąć braki i niedomaga- 

gzeroka, szczera dyskusja, nia w pracy z młodzieżą.

stał objęty cały personel in-■ • Stopniu zawdzięczać należyzymeryjno - techniczny oraz ofiamej pracy głużby BiHP,
niemal wszyscy w której wyróżnili się tow.
brjfk d?niormuie nasz korę- tovv' st- inspektor Zenon Do 
^  e W Giryn, zostały *roń’ Adam i inni.oraz
; ru b r .  s  ‘;r

a STfSiSSTJSZpokoje higieniczne dla Ko­
biet i roztoczono opiekę nad

NIEWYKORZYSTANY ną liczbę łudzi. Wiele osób 
TRANSFORMATOR spóźnił, się do pracy. Aby te 

W sierpniu br. dyrekcja uniknąć, WPKGG powin- 
Gdańskiego Przemysłowego no w godzinach największe- 
Zjednoezenia Budowlanego go ruchu uruchomić dodat- 
przywiozła z budowy „D” z kowy autobus.
Elbląga na budowę ,,B” — IRENEUSZ ADAMSKI 
122 w Gdańsku przy Grobli
Angielskiej transformator NIEDOKOŃCZONA PRACA 
połowy, który miał dostar­
czać energię elektryczną dla 
budowy B-122 i B -lll . Tran 
sformator ten do dzisiaj nie 
został zainstalowany, bo dy­
rekcja nie postarała się o... 
kabel. Brak troski ze' strony 
kierownictwa o uruchomie­
nie nowej mocy produkcyj­
nej powoduje, że robotnicy 
nie mogą wykonać plano­
wych zadań.

A. J.
(Nazwisko znane redakcji)

PASAŻEROWIE 
PROSZĄ WPKGG

Pod koniec września br. 
Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Wodociągowo- 
Kanalizacyjnych w Gdań­
sku zakładało wzdłuż ul. Ro 
botniczej podziemną instala­
cję. W związku z tym na 
chodnikach porobiono wyko 
py, które po zakończeniu 
pracy zasypano ziemią. 
Ziemia opadła i utworzyły 
się doły, w których zbiera się 
woda względnie śnieg. Poza 
tym pewna część ziemi pozo 
stała po wykopach. Ziemi tej 
nikt nie wywozi. Sądzimy, 

Jedynym środkiem lokomo *e wspomniane przedsiębior- 
ełi dowożącym robotników stwo powinno spowodować 
zamieszkałych w Babim Do- nanrawę chodników i wywie 
le k/Gdyni do pracy w Gdy zienie pozostałej ziemi, 
ni jest autobus nr 109. Auto KOMITET BLOKOWY NR 1 
hu* I*h'»ra JaKnak ntrmlh-o w Gdańsku
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0 zepsutych jarzynach i premii
„...a więc jasne chyba je?t — Za chwilę — odpowia-

ala wszystkich, że 4,5 pfoc. da uprzejma sprzedawczyni 
od oorotu handlu jarzyna- i rzuca na wagę papierowy 
rm. które przeznacza się ńa woreczek wypełniony march 
straty dla sklepów warzyw- wią. — Jest trochę więcej, 
niczo - owocowych i prowa- może pani weźmie?
dzących sprzedaż warzyw, 
powinno wystarczyć na po­
krycie ewentualnych mank, 
wynikających z więdnięcia 
czy zepsucia się jarzyn. Dla­
tego też pod żadnym pozo­
rem nie wolno sprzedawać 
jarzyn zepsutych ani przyj­
mować towaru w takim sta 
nie z magazynu. Wiecie rów 
nież z własnego doświadcze­
nia, ze handel jarzynami po­
płaca. Jeżeli towar się nie 
zepsuje, to te 4,5 proc. kie­
rownik sklepu otrzymuje w 
formie premii11 — kończy 
swoje przemówienie na każ 
dym zebraniu miesięcznym 
kierowników sklepów wa­
rzywnicza - owocowych i pro 
wadzących sprzedaż warzyw, 
kierownik działu warzywni 
czo - owocowego PSS.

Po skończonym zebraniu 
między kierownikami nawią 
żują się serdeczne pogawęd­
k i

— No, jak w tym miesią­
cu, mieliście straty? — py­
ta przysadzisty blondyn swo­
ją sąsiadkę.

— Ech tam, trochę było, 
ale to się nie liczy i tak prze 
szło 4 proc. obrotu przypad­
ło na premię. Nie ma co 
narzekać.

— Czyżbyście mieli towar 
pierwszorzędnej jakości, bo 
to wiecie u mnie marchew 
często się psuje.

— A psuje się, psuje, tył- wielu innych sklepach i przy
ko wszystkiemu można za- stoiskach warzywniczo-owoco 
radzić, a premię zawsze się mych PSS i MHD. Jak wi- 
wyciągnie. dać miesięczne zebrania po

— Ciekaw jestem, jak wy snagaja kierownikom skle-
• ■ ■ - pow, ale... w wymianie wza­

jemnych doświadczeń nad

— Może być. - Proszę jesz­
cze 112 kg cebuli i 2 kg bu­
raków.

Sprzedawczyni szybko wa­
ży żądany towar. Wszyst­
kie jarzyny ładnie opako­
wane w papierowe worecz­
ki.  ̂ Pomaga je klientce uło­
żyć w siatce, a potem uprzej 
mie ją żegna.

Po pół godzinie klientka 
wraca do sklepu.

— Jak można sprzedawać 
na wpół zgniłe jarzyny — zo 
baczcie tę marchew — wcale 
nie nadaje sie do użytku. To 
samo z cebulą i burakami, 
buraki są przecież spróchnia 
łe —woła oburzona.

Sprzedawczyni zaczyna się 
tłumaczyć, do pomocy przy­
chodzi jej kierowniczka. Nie 
śpiesząc się wyjaśnia klient­
ce, że sklep nie jest nic a 
nic winien, bo przecież taki 
towar przysłano z magazynu. 
Z a m a w ia liw ię c  musieli 
przyjąć. Klientka nie daje 
się przekonać i prosi o książ 
kę zażaleń. Wtedy kierow­
niczka nagle przypomina, 
że przecież można poszukać 
w worku i na pewno się lep­
szą marchew znajdzie. I rze 
czywiście znajduje się.

Czy tylko w sklepie nr 57 
w taki sposób kierownik 
walczy o premię? Nie. Obraz 
ki takie można zobaczyć w

Nowy żłobek
Już za ka_ka dni, bo 10 

bm. zostań.e otwarty nowo 
wybudowany wielki żło­
bek w osiedlu stoczniow­
ców przy ul. Klonowicza 
we Wrzeszczu. W żłobku 
znajdzie opiekę 80 dzieci 
matek pracujących.

Dzieci korzystające ze 
żłobka będą podzielone 
na trzy grupy. Dla każdej 
z tych grup przeznaczono 
po trzy sale — sypialnię, 
"bawialnię i jadalnię. W 
miesiącach letnich dzieci 
będą korzystały z wielkie­
go ładnie urządzonego o- 
grodu.

Wszystkie pomieszcze­
nia w żłobku zostały już 
zaopatrzone w najnowocze 
śmejsze urządzenia i 
sprzęt, a sale grup star­
szych otrzymały różnego 
rodzaju zabawki.

Do żłobka będą przyjmo 
wane dzieci matek pracu 
jących, mieszkających 
przy ul. Klonowicza i przy 
ległych. Zapisy dzieci do 
żłobka są przyjmowane 
już teraz w Wydziale Zdro 
wia Prezydium MEN w 
Gdańsku w pokoju nr 123.

G w a rn o  i w e s o ło  
w św ietlicach szkolnych

Tak upragnione przez dzie ców, dzieci spędzają czas 
ci ferie świąteczne stają się na zabawach i pracy w kół- 
nieraz przyczyną wielu kło kach zainteresowań.
potów dla ich rodziców’. Co 
np. zrobić z dziećmi, kiedy 
rodzice pracują, jak zorga­
nizować im przyjemnie czas 
wolny od zajęć lekcyjnych?

Z. pomocą w rozwiązywa­
niu tych trudności w bieżą­
cym roku szkolnym przyszły 
w ydział.y oświaty, organizu 
jąc w okresie ferii zajęcia w 
świetlicach szkolnych. Tu­
taj, pod opieką wychowaw-

Cdcsyt lektora KC
Dziś o godz. 16 w sali 

KM PZPR w Gdańsku od­
będzie się odczyt dla grup 
samokształcenia II roku 
studiujących historię KPZR 
na temat ,,Partia komuni­
styczna w walce o kolekty 
wizację rolnictwa“.

Na oTiczyt proszeni są 
wykładowcy szkolenia par 
tyjnego oraz aktyw partyj 
ny I bezpartyjny.

noc
óylweóirową

O północy nocną ciszę w Dziewulski i Józef Strzał- 
Gdyni zmąciło buczenie sy- kowski ze Stoczni Północnej, 
ren. To statki stojące w por Dowcipni konferansjerzy co
cie witały nadejście Nowego 
Roku. Na ciemnym niebie 
rozpryskiwały się promieni­
ście czerwone i zielone ra-

pewien czas dedykowali tan 
ce znanym i wybitnym przo 
dowmikom i racjonalizato­
rom, m. in. inż. Zbig-

to robicie?
— Ano zwyczajnie...

* * *
Rzecz dzieje się w sklepie 

PSS nr 57 przy ul. Kaprów 
w Oliwie.

—Proszę o kilogram mar­
chwi — mówi jedna z klien­
tek.

zwiększeniem swoich docho 
dów. ale bynajmniej nie 
zwiększają ich troski o pod­
niesienie jakości towaru.

Proponujemy więc mniej 
zebrań, a więcej kontroli w 
terenie. Skutek niewątpli- 
wie będzie lepszy. (d)

W y padki -  przypadki
SZUK AJĄ NAIWNYCH 

H elena G affke, zam ieszkała 
w Orłowie przy  ul. P rzem y sła ­
wa 30 m. 2 w dniu  28 g rudnia 
ub. r. w yłudziła 400 zł rzekom o 
za odstąpienie  m ieszkania od 
Zofii G linki, zamieszkałe.! rów ­
nież w O rłow ie p rzy  ul. S ie­
radzk ie j 127 m. 1. Ób. G affke 
znalazła już w ięcej naiw nych , 
gdyż poprzednio  „odstąp iła“ swo 
je  m ieszkanie ob. k u p e r  za 
1000 zł.

WPADŁ POD KOŁA 
TRAMW AJU

Ob. W itold H ajdukiew icz za­
m ieszkały  w Nowym  Porcie  
p rzy  ul. Na Zaspy 21 m. 3, bę­
dąc w dniu 23 g rudn ia  ub . r. 
podchm ielony  usiłow ał w skoczyć 
do jadącego  tram w aju . N iestety , 
zam iast do tram w aju  dostał się 
pod koła. L ekkom yślnego pasa­
żera w stan ie  ciężkim  przew ie­
ziono do szpitala .

PRZYJECHAŁ NA ŚWIĘTA 
I ZOSTAŁ POBITY 

Ob A ntoni M aty jek , zam iesz­
kały  w O patów ku, pow. Kalisz, 
p rzy jech a ł na św ięta do P len ie- 
wa Małego. S potkał go tu  n ie ­
p rzy jem ny  w ypadek  — oto m iesz 
kan iec  Małego Plenie-wa Józef 
P rzygenda zam roczony alkoho­
lem pobił gościa. P rzygenda

stan ie  przed 
jącym .

K olegium  Orzeka-

T e a t r y
T ea tr  W ielki w G dańsku —

C yganeria“ godz. 13.
T ea tr D ram atyczny  w Gdyni — 

„T akie czasy“ godz. 19. 
T ea tr  K am eralny  w Sopocie — 

„P an n a  bez p osagu“ godz. 19

Kina
GDAŃSK — „Leningrad** —

„Na b ary kadach  H am b u rg a“ , od 
la t 14, godz. 15.30, 18 i 20.30. 
„ B a jk a “ we W rzeszczu — „Sad- 
k o “ od la t 7, godz. 16, 18 i 20, 
„Z M P-ow iec“ we W rzeszczu — 
„A w an tu ra  o d z iecko“ od la t 16, 
godz. 16, 13, 20, „1 M aja“ w N o­
w ym  Porcie  — „O sta tn ia  b itw a “ 
od la t 18, godz. 17, 19. „D elfin “ 
w Oliwne — „C órki C hin“ od 
la t 14, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „A tla n tic “ — „Poe 
m at o m iłości“ , od lat 14, godz. 
15.30, 17 30, 19.30. „G op lana“ —
„K opciuszek“ od la t 7, godz. 16, 
18. 20, „W arszaw a“ — „A utobus 
od jeżdża 6.20“ od la t 14, godz. 
16. 13. 20. „F a la “  na  G rabów ka 
— „W agary“ od la t 14, godz. 13, 
20. „P ro m ie ń “ w Chyloni — „Je  
dnodniow i m ilio n erzy “ od la t 14, 
godz. 17, 19, „ N ep tu n “ w O rło­
wie — „K rólow a b a lu “ od la t 16, 
godz. 17, 19, „Z w iązkow iec“ na 
O blużu — nieczynne.

SOPOT — „P o lo n ia“ — „M ło­
dzieńcze la ta “ , od la t 12. godz. 
16, 18, 20. „ B a łty k “  — „A uto­
bus odieżdża 6.20“ , od la t 14, 
godz. 15.30. 17.30, 19-30.

Dyżury aptek
G dańsk — A pteka n r  2 ul. Łą­

kowa 16, n r  21 ul. Jedności Ro­
bo tniczej 111 w O runi, n r  5 ul 
G runw aldzka 36 w e W rzeszczu, 
n r  17 ul. K aprów  4 w O liwie, n r  4 
ul O liw ska 83/4 w Nowym Porcie.

G dynia — A pteka n r 54 ul. 22 
L ipca 44, n r  10 ul. C zerw onych 
K osynierów  137 na G rabów ku, 
n r  20 ul. B ohaterów  S ta lin g ra ­
du n r  66 w O rłow ie.

Sopot — A pteka  n r  15 ul. R o ­
kossow skiego 21. D yżur dzienny 
1. I. 55 r. ap teka  n r  12 ul. S ta ­
lin a  791, 2. I. 55 r. — ap tek a  n r 
15 ul. R okossow skiego 21.

NIEOSTROŻNY ROWERZYSTA
Ulicą C hylońską w  Chyloni 

w dn iu  28 g ru d n ia  ub. r. ob. 
Leon M łyński zam ieszkały  w 
M echlinkach, pow. W ejherow o, 
jech a ł row erem  bez ośw ietlenia . 
P o trąc ił go p rzejeżdżający  sam o­
chód ciężarow y. N ieostrożnego 
lo w erzy stę  odw ieziono do szpi­
tala.

NIE WIEDZĄ, CO CZYNIĄ
Po w ódce najpow ażn ie js i lu ­

dzie nie w iedzą, co czynią. Nie 
pam ięta Józef P lu ta  — k ierow ­
n ik  k ina ZM P-ow iec i b u fe to ­
w y Ja n  Jankow ski, że w nocy 
z dnia 28 na  29 g rudn ia  ub. r. 
n a jp ie rw  się upili, a potem  po­
bili dozorcę B ronisław a W olskie­
go. K olegium  O rzekające im  o 
tym  przypom ni.

„ZNOKAUTOW AŁ“ ... 7 OSÓB
2 dni św ią t now orocznych  -r  

sobota i n iedziela, up ły n ę ły  o 
w iele spokojn ie j, niż w la tach  
poprzednich . C opraw da kom i­
sa ria ty  m ilic ji m usia ły  udzielić 
sporej ilości „noclegów “ tym , 
k tó rzy  n ie  byli już  w sta n ie  do­
trzeć  o w łasnych  silach  do do­
mów. Nie no tow ano n atom iast, 
z w y ją tk iem  jednego , — w ięk ­
szych w ypadków  chuligaństw a.

A w y ją tk iem  tym  był 18-le tn i 
H enryk  Sw iętn icki, ?am . w  G dy­
ni, ul. B atorego 4 m . 17, felczer, 
za tru d n io n y  w  O środku Z drow ia 
w Lubieszynie, pow. K ościerzy­
na. M łody te n  obyw ate l w  s ta ­
n ie n aw et n iezby t podchm ielo­
nym , w yw ołał bó jkę  na te ren ie  
portu  gdyńskiego, w  czasie k tó ­
rej „znokau tow ał“ 2 strażn ików  
portow ych. 2 p rzechodniów  w 
cyw ilu i 3 m ilic jan tów .

M ożeby ta k  czynnik i sporto ­
w e zaopiekow ały  sie ..u ta len to ­
w anym “ ob. Sw iętn ickim  i w y­
korzysta ły  jego „n iepospo lite“ 
zdolności We w łaściw szym  k ie­
runku .

(!»

Jednym z takich punktów 
jest świetlica przy szkole 
nr 37 przy ul. Ogarnej w 
Gdańsku W dużej, jasnej 
słII przebywa dziennie do 80 
dzieci. Opiekuje się nimi kie 
rowniczka świetlicy ob. Emi 
lia Sobańska i student WSP 
kol. Mazerski. Pod ich o- 
kiem uczniowie przygotowu 
ją zabawki na choinkę no­
woroczną, śpiewają, bawią 
się, grają w piłkę i gry har 
cc-.rskie w sali gimnastycz­
nej, urządzają wycieczki 
itp. Kółko artystyczne pro­
wadzone przez studenta 
PWSSP — (Jackowskiego wy 
konało już śliczne i barwne 
kukiełki —■ pecynki do sztu­
ki pt. „Nowe szaty króla".

Nie zapomniano również o 
odżywianiu uczniów. Otrzy 
mują oni smaczny ob;-J z 
dwóch dań. Zadaniem świe 
tlicy jest też pomóc ucz­
niom mającym trudności w 
nauce. Zostało to uwzględ­
nione w planie zajęć w okre 
sie ferii. Michaś Kruszew­
ski i jego koledzy z klasy 
VII pomagają młodszym ko 
legom w uzupełnieniu bra­
ków w nauce.

Zajęcia prowadzone w 
świetlicy szkoły nr 37 w 
Gdańsku przy ul. Ogarnej sa. 
bardzo atrakcyjne, budzą 
żywe zainteresowanie i dlate 
go przychodzi tutaj wiele 
uczniów z innych szkół gdań 
skich np. szkoły nr 7.

(lk)

r n m iim m m im is i
Sezon łyżwiarski

...u plastyków w Zbrojowni.

kiety. Padał drobny, - puszy­
sty śnieg.

W „Inter - Clubie” weso­
ło bawili się marynarze z 
16 statków obcych bander, 
stojących owej nocy w por­
tach Gdańska i Gdyni. A 
wśród nich — Bruno Carbo 
ni, Oreste Ricci i Berti Ne- 
vio — mechanicy z włoskiej 
„Minerwy”, 17 Włochów z 
s/s „Paestum”, Jean Bideau 
z francuskiego statku „Da­
kar”. sympatyczny Akadim 
Pawłów z „Oniegi” z Talli­
na, Hindusi'z „Jalakendry”, 
Bernard Campos i czarny 
brodacz w, turbanie — G. 
Singh. Sals rozbrzmiewały 
różnojęzycznym gwarem. Nie

niewowi Kasprzakowi z
Gdańskiego Zjednoczenia 
Instalacji Przemysłowych po 
święcono tango, a II mecha 
nikowi z „Dałmoru”, radne­
mu MRN w . Gdyni Henryko 
wi Jankowskiemu wesołego 
walczyka..

Krzyżują się w powietrzu 
długie barwne wstęgi serpen 
tyn, na głowy tańczących 
spada obłok confetti, wszys­
tkim dopisuje humor. Sylwe 
ster jest przecież tylko raz 
w roku.

A w zabytkowej gdańskiej 
„Zbrojowni” na kostiumowo- 
maskowym balu spotkali się 
studenci z uczelni Wybrzeża.

znajomość obcego języka nie Na parkiecie wirowało kił- 
przeszkadzała w nawiązaniu kaset par w pomysłowych,

K R O N IK A  D N IA
CHOINKA NOWOROCZNA
R ada zakładow a G dańskiego 

Z jednoczen ia In s ta lac ji P rzem y ­
słow ych zaprasza w szystk ie  dzie 
ci sw oich pracow ników  w dniu 
S bm. o godz. 14 na choinkę 
now oroczna. Im preza odbędzie 
sie w św ie tlicy  Z jednoczen ia 
p rzy  ul. Na P iaskach  io.

Dzieci w  w ieku  od 4 do 
14 la t p o w ita ją  N ow y Rok i o- 
trzy m ają  upom inki od D ziadka 
Mroza oraz zobaczą p rzed staw ie ­
n ie  k uk ie łkow e „Z ioło  k ró la  Me 
gam ona" w w yko n an iu  arty stó w  
T ea tru  L alek . Im preza  zakończy 
sie zabaw ą dziecięcą, w czasie 
k tó re j a tra k c ją  bedzle ko n k u rs 
na najład n ie jszy  tan iec  solowy.

ODEBRAĆ ZGUBY
W K om endzie M iejskiej MO 

w  G dańsku oddano znalezioną 
p o rtm onetkę  z gotów ką. O de­
b rać  ją  m ożna w K om endzie 
510 p rzy  ul. Św ierczew skiego 
pok. 41.

N a peron ie  w  G dyni znale­
ziono w dniu  22 g ru d n ia  w iecz­
ne  pióro. M ożna je  odebrać  w 
K om endzie W ojew ódzkiej MO w 
G dańsku p rzy  ul. O kopow ej 15 
pok. n r  83.

serdecznej przyjaźni i w we 
sołej zabawie. Przy dźwię­
kach doskonałej orkiestry 
tańczono do białego rana.

O północy wzniesiono to­
ast na pomyślny i szczęśli­
wy Nowy Rok. Murzyn z 
Tunisu Dansoko Mamadou 
wypił go za pokój na całym 

j świecis, a jeden z jego ko­
legów ze statku „Lacidon” 
wzniósł okrzyk na cześć po­
koju. podchwycony przez 
wszystkich uczestników ża­
ba W.y,

We Wrzeszczu w dużej 
auli Liceum TPD odbywał 
się doroczny bal przodowni­
ków pracy Wybrzeża. W 
smugach kolorowych świateł 
reflektorów pary wirowajy 
w tańcu. Ochoczo tańczył 
Władysław Patałuch, bryga­
dzista zbro jarski z ZBM, 
inż. Stanisław Więcierz z 
„Miastoprojsktu”, Adam

Komunikat WUML
Dla roku I w środę dnia 

5 bm. odbędą się następu­
jące wykłady: 1. „Walk(a 
mas pracujących pod prze 
wodem SDKPiL o wyzwo­
lenie narodowe i społecz­
ne“ — (cz. I), 2. „Bolsze­
wicy i mieńszewicy w okre 
sie reakcji stołypinowskiej. 
Ukonstytuowanie się bol­
szewików w samodzielną 
partię marksistowską" — 
(1908—1912).

bajecznie kolorowych kostiu 
mach. Z godnością tańczyła 
para Rzymian, „Śnieżka” z 
inkwizytorem hiszpańskim, 
„Noc” w czarnych powiew­
nych szatach z „Mefistofele 
sem”, „Cyd” ze szpądą, oda- 
liski. Beduini a naii/et... bi­
kiniarze. Uroku zabawie do 
dawały pomysłowe dekora­
cje plastyków, występy stu­
denckiej estrady satyrycz­
nej. Wielkim powodzeniem 
cieszył się konkurs na naj­
lepszy kostium. I nagrodę w 
postaci smacznego, dużego 
tortu otrzymała ..para wio. 
ska” — Zofia Miszewska z 
Uniwersytetu Poznańskiego 
i student II roku PWSSP Je 
rzy Łabanowski. Wyróżnie­
nie wraz z prawem udziału 
w konsumcii owego tortu 
przyznano „panu Hulot” w 
wykonaniu studenta III ro­
ku budowy okrętów Politech 
niki Gdańskiej, Stefana Kru 
py i „Śnieżce” — Bożenie 
Marat z „Artosu”.

Szybko mijał czas na „tań 
each, hulankach i swawo­
lach” w ową sylwestrową 
noc i dzień noworoczny. 
Strzelały korki od polskiego 
szampana — wina „Perliste 
go”. Na przełomie roku 
1954/55 wznosiliśmy wszyscy 
toasty za zdrowie naszych 
najbliższvch, szczęście ojczyz 
ny, jej obywateli i wszyst­
kich ludzi dobrej woli.

(lk)

pom ocy n au ko w ych
We wszystkich prawie 

szkołach prowadzona jest u- 
silna walka o jak najszersze 
korzystanie z pomocy nauko 
wych. Aby zapoznać ogó! 
społeczeństwa z dorobkiem 
szkól w zakresie produkcji 
pomocy naukowvch we wlas 
nym zakresie, sposobem go­
spodarczym, Wojewódzki O- 
środek Doskonalenia Kadr 
Oświatowych we Wrzeszczu 
zorganizował wystawę.

Znajduje się na niej po­
nad 500 pomysłowych ekspo 
natÓA, wykonanych przez na 
uczycieli i uczniów przeważ 
nie szkół podstawowych wo 
jewództwa gdańskiego. Są 
wśród nich barwne plansze 
i wykresy, obrazujące wzrost 
kwalifikacji nauczycieli ję­
zyka rosyjskiego, tablice pra 
wideł gramatycznych, tabli­
ce historyczne, przyrządy do 
doświadczeń fizycznych, bio . 
logicznych itp. Wystawą po­
dzielona jest na kilka dzia­
łów według wykładanych 
przedmiotów. Na uwagę za 
sługują pomysłowe pomoce 
do nauki języka rosyjskiego, 
wykonane przez nauczyciel­
kę z Kiełpina w pow.' kar­
tuskim ob. Puzdralską i ob. 
Sienkiewicza z WODKO.

Wystawa otwarta jest co­
dziennie w godz. 10 — 14 do 
dnia 10 stycznia 1955 r. Naj 
lepsze i oryginalne ekspona­
ty wysłane zostaną na wysta 
we krajowa, która odbędzie 
się w Warszawie.

(lk)

‘Rad.io

********

Hi meczu szachowym
M iń s k -W a rs z a w a

5 remisów

Centralna uroczystość o- 
twarcia. sezonu łyżwiarskie­
go odbyła się 1 stycznia .na 
sztucznym lodowisku w War 
szawie. Po defiladzie zawód 
ników i młodocianych łyżwia 
rzy z ośrodków młodzieżo­
wych CWKS, Ogniwa, Kole 
jarza, Sparty i Stali zebrani 
wysłuchali transmitowanego 
przez radio przemówienia 
przewodniczącego GKKF — 
W. Reczka.

Zawody poprzedziła krót­
ka uroczystość wręczenia od 
znak mistrza sportu—Hannie 
Dąbrowskiej i Karolowi Soj­
ce, po czym odbyły się poka 
zy jazdy figurowej dzieci w 
wieku 5 — 10 lat.

W zawodach w jeździe fi­
gurowej wystąpili na „Tor- 
warze“ zawodnicy klasy mi 
strzowskiej i I.

Zwyciężyła zesłoroczna mi­
strzyni Polski — Barbara 
Jankowska (Stal) — 156 pkt. 
przed Węgrzyniak (Stal) — 
137 pkt. i Machinek (Budów 
lani) — 130,2 pkt.

Wśród mężczyzn najlep­
szym był Osadnik (Budowla 
ni) — 160,2 pkt. Drugie miej 
sce zajął Hnatyszyn (Stal) — 
154,9 pkt., a trzecie Koczyba 
(Budowlani) — 151 pkt.

Na zdjęciu: mistrzyni 
Pclski Barbara Jankowska.

W niedzielę 2 bm. w sto­
licy odbyio się rewanżowe, 
międzynarodowe spotkanie 
na siedmiu szachownicach 
między reprezentacjami Wai> 
szawy i Mińska.

Krystyna Holuj i tym ra­
zem poniosła porażkę z do­
skonałą Kirą Zworykiną. na 
tomiast zawodnicy nasi odnie 
śli duży sukces remisując na 
Pięciu szachownicach Zremi 
sowali: Siiwa z Rotesław- 
skim. Gromek z Wieresowetn. 
Witkowski z Sueiinem. Tar 
nowski z Sokolskim. Gawli­
kowski z Sawinem. Partia 
Rranicki — Goldenow zosta 
ła odłożona.

8 b o kse rski puchar
G K K F

W zaległych spotkaniach 
o bokserski puchar GKKF 
juniorów w niedzielę 2 bm. 
Poznań pokonał Wrnplaw 
13:9, a Białystok wygrał w. 0.
z Łedzią miasto.

Porażki hokeistów Warszawy w OSH
Przebywająca w Czecbosło 

wacji hokejowa reprezenta­
cja Warszawy, oparta na ze 
spole mistrza Polski CWKS, 
rozegrała pierwsze spotkanie 
w Kład nie z reprezentacją 
Banika. Hokeiści Warszawy 
zagrali bardzo, słabo i prze­
grali zdecydowanie — 1:4 
r0;0, 0:1, 0:3). Strzelcami bra 
mek dla zwycięzców byli: Ku

P ro g ram  II na fali 202,16 m 
na  w torek , dnia 4 bm .

7.00 — D ziennik po ran n y . 7.15
— K oncert por. 7.33 — S tan  po­
gody. 7.40 — W iadom ości. 7.45 — 
M uzyka. 9.00—11.50 — P rz e rw a  — 
lok. 11.50 — K om u n ik a ty  — lok. 
11.57 — Sygnał czasu. 12.04 — 
W iadom ości, 12.10 — P ieśn i. 12.25
— Polskie m elodie lud . 12.45 —
A ud. dla wsi. 13.00 — K om unikat 
PIH M  dla rybaków  — lok. 13 05 
- -  P rogram  dnia. 13.10 — Sw oj­
skie  m elodie. 13.30 — A udycja 
dla dzieci starszych . 14.00 — Wia 
dom ości. 14.05 — In fo rm acje .
24 09 — K om unikat o stan ie  wód.
14.10 — Aud. d la  dzieci m lod.
11.30 K oncert solistów . 15.00 — 
K orespondencja  z zagranicy .
15.10 — K oncert ork . 16.00—17.00
— P rogram  lokalny. 17.00 — Aud.
dla dzieci. 17.20—13.15 — P ro g ram  
lokalny . 18.15 — W iadom ości.
13.20 — K oncert o rk . 19.00 — 
M uzyka i ak tualności. 19.25 — 
M ontaż z II ogólnopolskiego kon 
k u rsu  recy ta to rów . 19.45—1 aud. 
z cyk lu  „K om pozytor ty g o d n ia“ .
20.30 — Aud. ak tu a ln a . 20.45 —
In te rm ed iu m : „Fałszyw y V iskan 
czy k “ — C ervantesa. 21.30 — 
D ziennik w ieczorny. 21.47 —
W iadom ości sportow e. 21.50—22.00
— P ro g ram  lokalny . 22.00 — C. 
d. m elodii tanecznych . 22.20 — 
„R udy, g ra j d a le j“ — ode. 2 
opow. L eona P aste rn ak a . 22.40
— W ieczorna au d y c ja  k am era l­
na. 23.05 — M ozaika. 23.55 — 
O sta tn ie  w iadom ości. 24.00 —
H ym n i koniec audycji.

P rog ram  lokalny . 6.15 — Mu­
zyka poranna. 6.10 — K o m u n i­
k a t PIHM  dla rybaków . 6.31 — 
M uzyka. 11.55 — Serw is CZRM 
ze Szczecina dla rybaków . 16.00
— W ybitni w irtuozow ie. 16.40
— M uzyka lekka. 17.30 — Codz. 
p rzegląd  w ydarzeń . 17.40 — Z a­
gadki m uzyczne. 18.00 — Aud. 
ośw iatow a z cyk lu : „C złow iek 
zm ienia św ia t“ . 21.50 — D zien­
n ik  ryback i.

Sukces hokeistów CSR
w Niemczech zachodnich

W rew anżow ym  spo tkan iu  ho- 
kejow yrn rep re zen tac ji Czecho­
słow acji l N iem iec zachodnich 
w Fuessen zdecydow ane zw y­
cięstw o odnieśli rep rezen tanci 
CSR — 7:3 (1:0, 1:3. 5 :0). Ho­
keiści N iem iec zach. ty lk o  w
D le rw ... ,  t . r o . l  t,~H r-W-T-r,..«..,-
nym  przeciw nikiem  dla Czecho- 
słow aków . o zw ycięstw ie N iem ­
ców w drugie) te rc ji  zadecy­
dow ały dw ie b ram k i sam obójcze 
strzelone przez b ram k arza  Ko- 
loucha i n ap as tn ik a  Z abrodsky- 
ego. w trzec ie j te rc ji Czecho- 
slow acy zdobyli p rzygniatająca 
p rzew agę i strzeli]] 5 b ram ek . 
— ŁHIIMIM—

cera. M. Kiuc, Łukawsky 1 
Zimermann. Honorowa bra® 
ke dla Warszawy strzeli) Ku 
rek.

* * *
W drugim spotkaniu na 1° 

dowisku w Cbomutovie prze 
ciwnikiem reprezentacji War 
szawy był miejscowy zespół 
Banika. Tym razem hokeiści 
polscy zagrali znacznie le­
piej i byli niemal równorzed 
nym przeciwnikiem dla twar 
do , szybko grających Cze- 
chosłowaków. Zwycięstwo od 
niósł Banik — 8:4 (2:0, 3:2 1 
3:2). Dla zwycięzców bram­
ki zdobyli: Saiier i J. Kluc 
po 3 oraz Zimermann i Cer- 
ny po jednej. Strzelcami bra 
mek dla Warszawy byli: Ku 
rek, Jeżak, Czech i Lewacki.

Na ostateczny wynik me­
czu decydujący wpływ mia­ło oir,t,c r̂c-cTrra trrarńtfaizy 
polskich Kocząba i Hampla, 
którzy razem przepuścili co 
najmniej 4 łatwe do obrony 
bramki.

Spotkanie hokeistów pol­
skich z Banikiem wywołało 
ogromne zainteresowanie w 
Chomutovie i przyglądało
mu sie ponad 10 tys. widzów.

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ S te m p lo d r u k ”
w Tczewie, ul. Kościuszki 1, tel. 14-33

zaw iadam ia, że z d n iem  S stycznia br. 
p rzy  p unkcie  usługow ym  n r l

u r u c h o m i ła  p u n k t  u s łu g o w y ,
w G d a ń s k u ,  ul. Ogarna nr 117/118

te l. 312-56
P rz y jm u jem y  zam ów ienia * zakresu  
w szelk ich  p rac  g raw ersk ich , Jak: stem ­
ple m etalow e i.s ta lo w e , faksym lle , szyi 
dy m etalow e, k lisze-rek lam a, plom bo- 
wnice, ry tow nlctw o, szablony itp . 

U w aga: Zam ów ienia osobiste 1 listow ne pro­
sim y kierow ać pod w /w  adresy , Jak 
rów nież i do naszego p u n k tu  usługow e­
go:
G dynia, ul. Ś w ię to jań sk a  63, te l. 41-54.

W szelkie p race  w yk o n u jem y  szybko, 
solidnie i fachow o. 30-K

Wykwalifikowanego faehowma na stano­
wisko głównego księgowego do Zakładu 
Mleczarskiego  ̂w Kmiecinie k. Nowego 
Dworu Gdańskiego zaangażujemy od dnia 
1. I. 55 Warunki płacy wg tabeli zaszere- 
gowan do GK. Oferty względnie osobiste 
zgłoszenia: Zakład Mleczarski w Kmieci- 
n;e. p-ta Nowy Dwór Gdański. 33-K

N A  R A T Y
okrycia, kurtki i ubiory męskie, dam­

skie, młodzieżowe i dziecięce
sprzedają następujące sklepy

Miejskiego Handlu Detalicznego _
Artykułami Włókienniczo-Odzieżowymi

w Gdańsku:
Sklep N r 3 G dańsk, ul. P ańsk a  5 
Sklep N r 6 G d.-O liw a, pl. A rm ii Polskiej r 
Sklep N r 25 G dańsk , ul. G arncarska 17/19 
Sklep N r 26 G dańsk, ul. K artuska  bl. iv  
Sklep Nr 29 Gd.-W rzeszcz, ul. G runw aldzka 15 
Sklep N r 31 Gd.-Nowy P o rt, ul. W ilków

M orskich 16
Sklep N r 35 G d.-O runia, ul. Je d n , R obotn i-

czej 73
Sklep N r 38 G dańsk, ul. O garna 119/120 
Sklep Nr 39 G dańsk, ul. D ługa 61 
Sklep Nr 58 Gd.-W rzeszcz, G runw aldzka 304 
Sklep Nr 61 G dańsk, ul. iw . D ucha 21 
Sklep N r 65 G dańsk, ul. Szeroka 121 
Sklep Nr 66 G d.-O runia, ul. P odm iejska  17 
Sklep Nr 69 G dańsk, ul. E lib ie tań sk a  10/11.

11-K

Maszynistki z własnymi maszynami do pi­
sania zatrudni od zaraz Wojewódzkie 
■tsiuro Projektów w Gdańsku. Za używanie 
maszyn zostanie wypłacony ekwiwalent — 
^godnie z obowiązującymi przepisami. 
Zgłoszenia należy składać w dziale kadr, 
«1- Miszewskiego nr 17 w czasie od godz. 
7.30 do 15.30. w sobotę do 13 30. 31-K

O B W IE SZ C Z E N IA ______

Przedsiębiorstwo Połowów Dalekomor­
skich „Dalmor“ w Gdyni unieważnia na­
stępujące numery przepustek wydanych 
przez Stocznię im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni nr nr: 7252, 7317, 7385, 7386, 7461! 
7525, 7534, 7537, 8054, 6972. 32-1?

Gdańsko-Gdyńskie Zakłady Przemyślu 
Drzewnego, Sopot, ul. Stalina 694

zosta ją  z  dn iem  1 styczn ia  1955 r. zdekom a-
sow ane na:

1. G dańskie Z ak łady  P rzem ysłu  Drzewnego 
w G dańsku, ul. W iesław a n r  1 (dotj’ch- 
czasow e Z akłady  GGZPD N r 1, 2 1 3) i

2. G dyńskie Z ak łady  Przem yślu  Drzewncg., 
w  G dyni, C hylonia, ul. Pucka U (dotycb 
czasowe Z akłady  GGZPD N r < oraz 
GZDPT p rzy  ul. P uck ie j n r  37c),

Spraw y dotyczące działalności Gdańsko- 
G dyńskich  ZPD w la tach  1952—54 należy  m t _ 
rować na dotychczasow y adres: Sopot, m jCi 
S ta lina  694. s i-k

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kierownika tartaku, obeznanego z ma­
nipulacją, przetarciem, obsługą traka i pił, 
oraz 3 bednarzy kwalifikowanych na
mistrzów i kontrolerów technicznych za­
trudnią Lęborskie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego w Lęborku, Żeromskiego 9—10. 
Reflektujemy tylko na siły pierwszorzęd­
ne. Mieszkanie zapewnione. Podania z ży­
ciorysem kierować do działu kadr. 35-K

OKAZYJNA S P R Z E D A Ż
r e s z t e k  p rz e m y s ło w y c h

w sklepach MHD Artykułami Wióklen- 
niczo-Odzieżowymi:

Sklep N r 18 G dańsk, ul. S t r a g a n i k a  32 
Sklep N r 9 W rzeszcz, ul. G runw aldzka 24 
Sklep N r 35 G dańsk-O runia, ul. Jedności Ro­

bo tniczej 73. ____ 12-K

TUitK cnVSKI P io tr, El- KACZOR Jarosław , Gd.- 
btąg, zgubił leg ity m acją  Wrzeszcz, P arty zan tó w  
służbow ą w y d an ą  przez 5S-7 zgubił p rzepustkę  
Z ak łady  M echaniczne w  sta lą  S toczni G dańskiej. 
E lblągu. 4724-P 9427-G
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